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Numer pojex zy kosztuje 8 centów. , 


Lwów d. 27. sty:Zznia. 


(Wniosek Hsasego upadł w komisji edukacyj. 
nej przedlitawskiej Tzby posłów, — Przedlitawskie 
sprawy parlamentarne. — Spis Rusłnów galicyj- 
skich w moskiewskiej slnżbie szkolnej. — Sprawa 
wschodnia; zastrzeżenia Francji; wrzekoma soli- 
darność trzech cesarstw i agitacja pauslawistyczna 


Moskwy; zamierzona ubdykacja księcia Milana; 
stanowisko wielkiego wezyra zachwiane, — Z 
Niemiec.) 


Atak p. Haasego na naszą krajową Ra- 
dę szkolną i na polskie książki szkolne nie 
powiódł się. Wniósł on był w komisji budżeto- 
wej przy obradach nad etatem ministerstwa o- 
światy rezolację obszerną, Żądającą usunięcia 
podręczników “dla szkół rodowych wydawa- 
nyqh w języku polskim przez c. k. administra- 
cję książek szkolnych. Rezolucję tę odeslala 
Jaba posłów do komisji »edukacyjnej, która nie- 
dawno wybrana, odbyła posiedzenie swoje d. 
24. bm. Pierwotną rezolucję, przeciw której 
już dawniej odzywały się nawet głosy centra- 
listyczne w Izbie, p. Haase odmienił jak na 


stępuje: 


„Wzywa się rząd: 1) Aby prawo wskazy- 
wania tekstów naukowych dla szkół Indowych, 
wedłag art. III. 5, statutu galicyjskiej krajc- 
wej Rady szkolnej, tej Radzie przysługujące, 
drogą ustawodawstwa na c. k ministerjam ` o- 
światy przelał. 2) Aby wydawane przez 
c. k. administrację książek szkolnych czytanki 
dla szkół ludowych z polskim językiem wykła- 
dowym z używania usunął i ułożyć kazał 
czytanki, któreby pod względem wyzn niowym 
równouprawnieniu wyznań zadośćczymły, pod 
względem pedagogicznym obecnemu stanowisku 
umiejątności pedagogicznej odpowiadały, i da- 
lekie 6d jednostronności narodowościowej, za 
zadanie wzięły sobie pielęgnowanie patrjotyz- 
ma austrjackiego.* 


a dr. Euzebiusz Czerkawski wystą- 
pił przeciw temu wnioskowi (mowy jego Reichs- 
raihscorresp. nie podaje) i wnosi qrzejście do 
porządkn dziennego. P. Be er zaś stawia wnio- 
sek następujący : 

„Wzywa się rząd, aby wydane przez c. k. 
administrację książek szkolnych książki dla 
szkół ladowych poddał rewizji, i na to baczył, 
iżby książki te pod względem wyznaniowym 
równouprawnieniu wyznań. zadośćczyniły,.  obe- 
cnemu stanowisku umiejętności pedagogicznej 
oopowiadały, i dalekie od jednostronności naro- 
dowościowej, pielęgnowanie patrjotyzmu austrja- 
ckiego za zadanie sobie wzięły.“ 

Po długiej rozprawie, w której wszyscy 
członkowie komisji udział brali, p. Haase 
przystał na wniosek Beera, i pra$nął tylko, a- 
by. po wyrazie 


Polska, Sybir, Francja,” 


FELIKSA LEWICKIEGO. 
(Ciąg dalszy,) 


Przyszła mi tak zwyczajna w takiem poło- 
p a „chęć ocalenia się, i ta pierwsza każdego 
więźnia myśl, wolności poświęcona. Uszliśmy kil- 


ka set kroków. Ja ciąg] 
ślą w sposobach ratowania sią pogrążony my- 


Była chwila, w której ni i 
sam z jednym tylko Kozakiam ię bowi i 
odjechał był w bok, szukając na polu zabitych 
lub rannycu powstańców, „OLO można o 
brać ze wszystkiego, — chciałem się na pozo- 
stałego rzucić, i oswobodzić od niego. 


Wprawdzie byłem bezbronnym, on zaś trzy: 
mał w 'ręku janczarkę, lecz człowiekowi, który 
się rataje, wszystko zdaje się możebnem. Gdy 
mi serce gwałtownie. bić poczęło przy. powzię: 
gu zamiaru zamordowania Kozaks, przypomnia* 
zak obie, że jako powstaniec polski, jestem 

erzem honorowym, obowiązanym zawsze do 


szlachet i - 
pili ze mną doe tęP owania, Gdyby byli postą- 


» okrutnie, miałbym prawo go za- 
ka dować. Ale oni, mogąc = zali e ZA- 
ili, x postąpii dość względnie i dość po ludz- 
Ka, yłoby więc brzydko i nie szlachetnie, gdy- 
ym z nienacka tego Kozaka zabił, Pó niej 
przyszła mi myśl, że moje argumenta są sofiz- 
ae niezasługującemi na uznanie, że moje 
wz My to niedołęstwo i półśrodki, które za- 
pięć gubi: Myśmy tyle od Moskwy ucierpieli; 
ka a Am trzywd wyrząd:iła, pozbawiwszy 
s si danimi 1 Austrją by.a niepodłego; tak 
drierając naąe czy „0d lat kii cudzie PCA 


> nam język PolG 3, ; 
dkiem je » mienie i życie 
chetnowel. "PEPI się dla nioj względami szla- 
siebie barbarzyńską wojna, jako rzecz sama z 
co dzi do a, usprawiedliwia wszystko. 
prowadz Zniszczenia rieprzyjaciela Na. 
padnięcj przez Moskali ją Pra" 
bronić się musimy, wszystki SR RW 
nie środki SĄ dobre, by dojść de HI ej, U ro- 
ie, tembardziej, że owi rozt fjni alenia 81e- 


c ; 
dni także w środkach, i wtedy tylko % Poe, 
żab gdy ich minie humor oirutny, Przeszły j E 

A szlachetnego rycerstwa; znikły one z że. 
dziś wiltowanej przez rachnby pozytywistów, 
wadzona 7 straszniejsze niż kiedykolwiek pro: 


większem Ywają przez państwa, i w nich z 

nanni 

dów, dia ret żołnierze ucywilizowanych naro- 
Zegoż my jedni Polacy mamy być o- 


bowi i 
wadia do szlachetnsgo z wrogami postępo- 


Pod 
moje postan wem tych reflekayj dojrzewało 
stępne uderzenie e uwolnienia się przez pod- 
się puścić mnie Epia, jeżeli nie zgodzi 


.*)_ Zobacz nr. 259 


272, 273, 280, 282, 13 a 


14, 


NE 


361, 265, 266, 267, | 
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„książki dla sz%ół ludowych“ | 


okrucieństwem i nieszlachetnością po- |ł 


stępstwom na rzecz Węgier. 
: nam Związku 


dodano „mianowicie z polskim językiem wykła- 


zdecydowani są na ultimatum dla Węgier, i żel 


Rok XV. 


We LWOWIE bióro Wala fe Mo mi, 
iey Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej vo- 
Piui 201) i enfia dzienników W. Piatkow- 
skiego, plac katedralny |. T. w kit Glin cą: 
garnia Adolfa Dygasińskicgo. Ogloszenia w AKYZ 
przyjmuje wyłącznie dla „łiazety Nar. ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croix. Ronge > prennme- 
ratę zas p. pułkownik Raczkowski. Fauboug. Por 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Iaasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasso, A. Oppelik Waollzeile 2%. lotier 
Dauhe et Cwm. 1. 


siemergaszo 13 i C. L. 
O dai g JRC nad Me- 


od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nicopieczętnowane nie 
Manuskrypta drobna nie 


TV. W kazańskim okręgu naukowym : -Ma- 


dowym*, — Przy głosowaniu przyjęto wniosek |isinieje komisja parów, z trzech członków zło- |ksym Pisecki w Kazaniu. 


P. Beera, a poprawkę p. Haasego odrzneono. 


„. Z piątkowej, czyli drugiej konfaren. 
cll parów przedlitawskich donosi te- 
raz Nowa Presse, że odczytano sprawozdanie 
pewnego znakomitego członka o rokowaniach z 
Vęgrami, i na podstawie onego, jednomyśl: 
nie i bez różnicy stronnictw uchwalono, nie 
przystawać na żadne dalsze zwalnianie jedno- 
ści monarchii, i na nic nie przyzwalać, » coby 
wyglądało na zwiększenie ciężarów Przedlita- 
wii, albo na uszkodzenie jej stosunków kredy- 
towych. Uehwalono dalej, zdanie to przedstawić 
ministerstwa jako wyraz ogółu laby panów, i 
z tem oświadczeniem wysłać dwóch człosków, 
którzy już to polecenie spełnili. N, Presse 20: 
wie tę akcję Izby panów arcyrozumną i pat) 
trjotyczaą. i wzywa Izbę posłów, aby do tej: 
akcji wprost się przyłączyła, albo w podobnym 
duchu postępowała. Jest to wzupełnienie donie- | 
sień Frmdbłattu, które już w niedzielę Nowa. 
Presse jako jedyne prawdopodobne nznała. Czy, 
parowie przedlitawscy tak dosadnie wyrazili się! 
l w kwestji bankowej (jak zdaje się wskazy- | 
wać wzmianka o uszkodzeniu stosunków kredy- 
towych Przedlitawii), można wątpić. 


Na posiedzenin klubu lewicy przedli 
tawskiej Izby posłów dnia 24. bm., które kilka 
godzin trwało, wniesiono kwestje: czy zależy 
w klubie omawiać główne puukta rokowań au- 
stro-węgierskich, lub nie — i dotyczący wnio- 
sek Skenego po długiej rozprawie odrzucono 
większością 3 głosów. Rozprawę począł p. 
Herbst długą mową, której treść jest następu. 
jąca: Sprawa jest już zupełnie zbadana, i nie 
trzeba na nią marnować długich mów akademi- 
cznych. Wszystkie stronnictwa Izby są w tej 
mierze zgodne, a gdyby w Przedlitawii powsze 
e głosowanie zarządzono, głos jednomyślny 
oswiadczyłby się przeciw wszelkim dalszym u 
Groźba węgierska 
ype cłowo-handlowego 
nie jest straszną, gdyż skoro tylko Węgrzy u- 
rządzą osobny bank biłetowy, Rada państwa 
musi koniecznie zażądać odgrodzenia Przedlita- 
wii kordonem cłowym od Węgier. P. Herbst, 
jako też inni mowcy oświadczyli w końcu, że 
rozbiór punktów rokowań byłby w tej chwili 
nie na miejscu, gdyż do czternastu dni mini- 
strowie węgierscy przybędą do Wiednia na dal- 
sze rokowania. Dopiero, gdy się położenie wy- 
klaruje, będziemy mieć podstawę do rozbierania 
sprawy in merito i do energicznych manifesta- 
cyj. Klub skutkiem tego odrzucił wniosek Ske- 
nego. Zarazem na rezolucję klubu postępowe- 
go, że nie należy Węgrom Żadnych zgoła u- 
stępstw robić, odpowiedziano, że klub lewicy 
na teraz ani w drodze rezolucji, ani w drodze 
interpelacji nie poruszy w Izbie posłów sprawy 
rokowań z Węgrami, i odkłada to do czasu sto- 
sownego. 

Tagblatt donosi, że parowie przedlitawscy 


wie a Leon Łopatyński w Nowog 


żona, | do pilnowania kroków gabinetn w tej | 
sprawie. i 

Koła ceutralistyczne Izby posłów i rządo- 
we ciągle są zaniepokojone współnością 
akcji parów opozycyjnych z centralistycznymi; 
a półwrzędowa Bohemia pisze: „Trudno opędzić 
się bardzo przykremu wrażenin, widząc, jak zaa 
żyłość parów centralistycznych z osobistościa- 
mi takiemi, jak hr. Leon Thim itp. przybiera 
rozmiary, sięgające daleko poza obręb przpad- 
kowej zgodności zapatrywań. W“ Izbie posłów 
robiono już pod tym względem najrozmaitsze u- 
wagi, i jeżeli tam zrazu radośnie powitano | 
wstąpienie Izby panów do akcji, to teraz panuje 
niedowierzanie. A jeżeli wątpliwość co do in- 
tencyj parów dłużej potrwa, to zamieni się ona 
w najgłębsze niedowierzanie, któreby mogło za- 
szkodzić wspólności akejj,* -— Uchwałę klubu 
lewicy z dnia 24. bm. można nważać za wyraz 
niedowierzania klubu członkom Izby panów. 
Klnb ten nchylił się powyższą uchwałą „ua ra- 
zie“ od akcji, podczas gdy parowie już teraz 
kategorycznie postępują. 

Klub lewicy uchwalił, wniosek komisji Iz- 
by posłów zniesienia czesnego na 
wszechnicach, odrzucić i przejść nad nim do 
porządku dziennego. Klnb postępowy naradzał 
się nad ustawą o należytościach. Na po- 
siedzenie to przybył minister skarbn i oświad- 
czywszy, że nie może zrzec się przybytku przy- 
chodów, jakich się z tej ustawy spodziewa, u- 
silnie polecał jej przyjęcie. Na pytanie, dlacze- 
go raczej nie wprowadza uchwalonej przez Iz- 
bę posłów ustawy o podatka zbytkow ym, 
odparł minister, że zaprowadzanie tego podatku 
zamyśla pozostawić gminom. W końcu nchwa- 
lono 15 głosami przeciw 14 przystąpić do roz- 
prawy szczegółowej nad nstawą 0 należyto- 
ściach, ale członkom klibu wszelką pozostawić 
swobodę. 

Słowo podaje spis Słowian, a mianowicie 
Rusinów, będących w moskiewskiej 
służbie szkołnej. Jest ich ogółem Rusi- 
nów galicyjskich 40, bukowińskich 2 a węgier- 
skich 3, — mianowicie: 

I. W petersburgskin okręgu naukowym: 
Włodzimierz Wisłocki, Łucjan Ławrowski i Mi- 
chał Kostiów w Petersburgu, a Józef Wito- 
szyński w Pskowie. 

II. W moskiewszim okręgu naukowym : 
Antoni Semenowicz, Jakub Hryńczak, Piotr Za- 
rzycki, Jerzy Chedobaj i Stefan Rożankowski 
w Moskwie, Michał Blus w Kostromie, Tychon 
Omelański w Niżnym Nowogrodzie, Leon Kaol- 
czycki w Rjazaniu, Leon Michalewicz i Emilian 
Horocki w Kałudze, Wiktor Jeżowski i Kon- 
stanty Kurczyński w Smoleńsku, a Jan Syroicz- 
kowski w Wiazmie. 

„ III. W kijowskim okręgu nankowym : Wło- 
dzimierz Baczyński i Michał Różycki w Kijo- 
rodzie. 


+ 


V. W charkowskim okręgu naukcwym nie 
ma żadnego, , 

VI. W wileńskim okręgu naukowym: Miko- 
łaj Lisikiewicz w Wilnie, Jan Sozański w Gro- 
dnie, Lucjan Bezkostny w Witebsku. 

VIL W odeskim okręgu naukowym: Jermo- 
łaj Czechowski, Mikołaj Horocki i Piotr Fejer- 
czak w Odessie, Euzebinsz Zastyrec: w-Kerczu. 

VHI W warszawskim okręgu naukowym : 
Klemens Merunowicz i ks. Filip Diaczan w 
Warszawie, Mikołaj Siengalawicz i Autoni Ale- 
ksiewicz w Lublinie, Hilary Syroiczkowaki w 
Siedlcach, Bazyli Bańkowski, Marcjan' Ławrow- 
ski i Michał Orłowski w Biale, Ignacy Fedyń- 
ski w Płocku, Klemens Gwozdecki w Pałtnsku, 
Jan Semenowicz i Grzegorz Trochanowski w 
Marjampoln. 

IX. W orenburgskim ©okręgn naukowym: 
Stefan Stebelski w Orenburgu, Szymon Olejnik 
w Ufie. 

X. W zachodniej Syberji : Włodzimierz Ni- 
korowicz w Tobolsku. stęiwa | 

Prócz tego w guberniach Lubelskiej i Sie- 
dleckiej 6 księży renegatów galicyjskich wy- 
kiada naukę religii w gimnazjach męzkich i 
żeńskich. M 

Przytoczyliśmy te daty tak dokładnie, aby 
wykazać, jak Moskwa usnnęła Rusinów profe- 
sorów z ziem szczero-ruskich, tak że np. w 
okręgu kijowskim nmieściła tylko trzech, & w 
charkowskim ani jednego — a natomiast roz- 
sypala ich po szerokiej Moskwie, A nawet je- 
dnego do Tobolska wysłała. O kilku z tych 
wiemy antentycznie, ża stało się to wbrew ich 
życzenin — ale Moskwa obawiała się, że je- 
szcze tli gdzieś w nich jaka iskra ruska. 


Zarazem wskazują te daty, dlaczego tak 
mało Rusinów profesorów jest przy średnich 
szkołach w Galicji, na co Russey w Radzie 
państwa i w Słowie tak utyskują, 4 minister 
Stremayer karci naszą krajową Radę szkolną. 
Z powyżej przytoczonych należy dwóch do uni- 
wersytetów, reszta 43 zaś do szkół średnich. 
Otóż poszli w słażbę moskiewską, a to dla 
dwóch przyczyn : raz, że tam lepiej płacą, & po- 
wtóre, dł wolne jest tam profesorom Życie hu- 
laszcze, a nawet są do tego zachęcani. Przy- 
bywając ztamtąd czasami do Galicji na waka- 
cje, nie mogą się nachwalić przyjemności w ni- 
hilistowskich kołach Moskali profesorów 1 u- 
rzędników. 


Czechów ma być w moskiewskiej , służbie 
szkolnej 23, Morawców 3. Słowaków 3, Sło 
wieńców 2 — a zatem wszystkich razem 0 
czterech mniej jak Rusinów. Dlaczego przytem 
Słowo zalicza Słowaków do narodu „Czecho- 
słowian* — nie pojmujemy. 


Memorial Diplomatique zapewnia, że rząd 
francuski nie bezwarankowo przystąpił do noty 


hr. Andrassego, lecz poczynił pewne zastrze: 
żenia. Wobec zaś znanych już restrykch au- 
gielskich, nawet ta pozorka solidarność mč- 
earstw zupełnie inaczej wygląda teraz. Organa 
Audrassowskie pocieszają się tem, iż solidar- 
ność trzech cesarstw nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Kędy jest skierowaną ta solidar- 
ność, poucza Corr. Hongr. zapewniająca, Ze 
mocarstwa zdecydowały się przeszkadzać każ- 


demu dalszemu szerzeniu się po- 
wstania. Bardzo to być może, jednak jak 
zawsze tak i teraz każde z nich działa na 


własną rękę, a dziś z pewnością już wiadomo 
0 spra aiaiai w Bułgarjii i Macedo- 
nii, agitacji, mającej na celu wywołanie w tych 
prowincjach powstania na wiosnę. Na pogrzebie 
jednego; z naczełników powstania, Maksyma 
Bacewicza, który to pogrzeb odbył się d. 23. 
b. m. w Dabrowniku, moskiewski konsul jene- 
ralny wywiesił chorągiew żałobną. Moskiewskie 
roboty agitacyjne odbywają się na całej prze- 
strzent ziem toreckich. W skutek podzzeptów 
Ignatiewa Grecy z Braiły i Gałacu postano- 
wili zorganizować oddzielny korpus ochotników, 
przeznaczony do operowania w Tessalii. Powia- 
dają, że jakiś milioner odeski ofiarował na ten 
cel dość znaczną sumę. 

Z depeszy belgradzkiej dowiadujemy się, 
że przywódzcy powstańców odbyli 
naradę z pewnym senatorem czarnogó r- 
skim nad tem, co począć w razie, jeśli Porta 
przyjmie notę hr. Andrassego i jeśli w następ- 
stwie tego mocarstwa zażądają od powstańców 
złożenia broni. Z Cettvni miał nadejść rozkaz, 
aby w żadnym razie broni nie składać. 

Jednocześnie nadchodzi bardzo niepokojąca 
wiadomość z Serbii, podana przez Kelet Ncpe 
o zamierzonej przez księcia Milana ab- 
dykacji. W pałaca jego miało się odbyć 
zgromadzenie znakomitszycih mężów Zaufania, 
na którem roztrząsano trudności dzisiejszej sy- 
tuacji. Książę oświadczył, iż nie widzi żadnego 
ratunka do wybrnięcia z tych trudności, i że 
przeto musi opaścić tron; wyjedzie więc do 
majątku żoninego w Bessarabii (siedm mil od 
Kiszeniowa). Protioy radził zamach Stanu. 
„Nie mam pieniędzy — odparł na to książę. 
Próbowałem zasilić się u rządu moskiew- 
skiego, ale napróżno.* Następnie powołał do 
siebie książę Sześciu pułkowników, aby się do- 
wiedzieć od nich o usposobieniu wojska, lecz 
ci oświadczyli, że na większą, część oficerów 
spuścić się nie można. Niektórzy radzili mu. 
aby się cofuął do twierdzy, i ztamtąd „wydał 
manifest do narodu, iż przy dzisiejszej Konsty- 
tucji rządzić nie może, 

Jeśli to nie jest tylko zręczny manewr, 
mielibyśmy dwie abdykacje : króla greckiego 1 
księcia serbskiego. Oczywiście, że wieści te 
wcale przyczynić się nie mogą do pokojowego 
załatwienia sprawy wschodniej. 

Stanowisko wielkiego we zy- 
ra, Mahmuda baszy, jest mocno zachwiane, je- 
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— Czyż godzi się, rzekłam, żałować nasze-| wśród odgłosów moskiewskich tonów, które 


„, Zbliżyłem się do niego, i rzekłem mu po- 
cichu: 

— Pustit... 

Spojrzał on na mnie, .i odrzekł z uśmie- 
chem i tym samym tonem: 

— Skolko dasz?... 

— Wszystko, co mam przy sobie — zawo- 
łałem, wyjmując papierki rublowa z kieszeni, 
które przeliczyłem w jego oczach. Było trzy- 
dzieści pięć rubli. 

Oczy Kozaka zabłysły żywo, byłby mnie 
niezawodnie puścił, lecz na moje nieszczęście 
pokazała się piechota moskiewska, która mn 
niedozwoliła uskutecznić tego zamiaru. Nadzieja 
więc wszelka ocalenia znikła. 

— Wot mietieżnik — krzyknął Kozak, od 
dając mnie w ręce piechoty. 

. Zostałem natychmiast otoczony przez Żoł- 
nierzy piechoty, którzy z początku ciekawie 
mi się przypatrywali. Po tym zewnętrznym prze- 
glądzie wszyscy rzncili się na mnie jak zgło- 
dniałe wilki. W mgnieniu oka powalili mnie na 
ziemię ! związali. "Krzyki, przekleństwa, zło- 
rzeczenia 1 groźby: najstraszniejsze rozlegały 
sią nad moją głową. Nie mogłam się rnszyć 
tak byłem silnie skrępowanym i kolanami ich 
przygniecionym. Leżałem w taki sposób z dzie- 
sięć minut, poczem podnieśli się Moskale i wte- 
dy mogłem swobodniej odetchnąć. Stary jakiś 


piechur z carskiej gwardji, przystąpił zaraz po-| ł 


tem do mnie i nie nie wyrzekłszy, grubą pię- 
ścią w twarz mnie między oczy uderzył. Tą 
pięścią barbarzyńca poruszony podniosłem się, 
opm krwią zaszły i ze wściekłością krzykną- 
em : 

— Padlec, ty nie sałdat | 

Żołnierze widząc mnie w tym stanie, Co- 
fnęli się. Nie mogłem utrzymać się na nogach 
i padłem bez sił na ziemię, 

— Zrewidować go — zawołał jeden Mo- 
skal. rk 

Rzucili się wtedy na mnie, i zdarli ze mnie 
paltot i kamizelkę, a znalazłszy w kieszeniach 
lotki i kule spiczaste, krzyknęli : 

— A sukinsyu! Smatrytie,, to na naszego 
brata |. i garściami rzucali mi w oczy te lotki 
i kule. Pod deszczem ołowianego gradu, który 
mnie o mało wzroku nie pozbawił, zemdlałem. 
Gdy się oenciłem, pomyślałem. I to z tymi bar- 
barzyńcami chciałeś postępować szlachetnie; z 
temi bydlętami, któremi się posługuje najstra- 
szniejszy despotyzm, chciałeś działać jak z lu- 
źmi! Spojrzałem po sobie, byłem odarty ze 
wszystkiego, w jednej koszuli i w gatkach, 
w 06 RE na mnie peraennai, apiy, posinia 

, uczony, z twarzą od pięści i 
ostałem gorączki. iti: oe bi 


Mg" Wody, wody — zawołałem mdłym glo- 


. będziesz pil —- zawołał jeden 
Ąc mi stryczek na szyję. 


tych niewolników trupem. Ujrzawszy Moskala, 
szukającego dla mnie gałęzi, zawołałem na 
niego : 

,  — Poskarej, poskarej... Będzie prędszy ko- 
niec męczarni, a do siebie rzekłem także głośno: 

— O Polsko, ojczyzno moja! Jak jesteś 
wielką i dobrą, kiedy tyle za ciebie cierpiąc, 
jesteś jeszcze drogą i zawsze świętą. 

Ujrzałem tedy oficera moskiewskiego, leżą- 
cego na ziemi i spokojnie palącego papierosa. 
Zbliżyłem się do niego, trzymany przez Żolnie- 
rza na sznurku, którym mi Ściskał szyję i 0 
mało mnie nim nie udławił, i powiedziałem po 
francnzku ; 

— Capitaine, voulez Vous" me faire pendre 
sans procés ? 

— Je ne puis»rien — odrzekł mi — les 
soldats ont carte blanche. " 

Potem zawołał podoficera i szepuął mu słów 
parę na ucho.  Podoficer ten odprowadził mnie 
dos poprzedniego miejsca 1 Stanął przy mnie 
irzypatrnjąc mi się ciekawie. 

Gdy jeden żołnierz zbliżył się był z za- 
miarem uderzenia mnie Znowu po twarzy, podo- 
ficer zawołał : , 

— Ostaw, ostaw... budiet ! 

— Budiet mie bndiet... Ja jemu pokažu, 
Odrzekt żołnierz, i chcąc stwierdzić te słowa 
czynem, podniósł pięść ku moim oczom. Patrza- 
em na niego dość zimno. 

— Ubit jewo— krzyknął: Moskal. 

Gdy miał mnie pięścią grachnąć, wtedy z 
całych sił moich uderzyłem g0 nogą w brzach 
itak mocno; że odskoczył © kilka kroków i 
zamilkł. Ten argument czysto moskiewski wię- 
cej poskutkował aniżeli wszystkie przekonywa 
nia oficera. 

— Padlac! zawołałem na Żołnierza, który 
mnie chciał zabić. 

„ Moskal popatrzał się na mnie przez kilka 
minut, potem splunął silnie I odszedł. Tymcza- 
sem przyprowadzono drogieg® powstańca gdzieś 
przypadkiem pochwyconego. | 

Moskale zajęli się rewizją Jego osoby i po- 
dobnem z nim jak ze mną postępowaniem. 

Larochefaucauit czy Pascal, wyrzekł tę 
prawdziwą aczkolwiek niemoralną sentencję : 
„Zawsze znajdnje się trochę dla nas rozkoszy 
w nieszczęściu choćby największego przyja- 
ciela naszego.“ Tak samo I Ja uczułem, było 
mi przyjemniej, że nie sam jestem nieszczęśli- 
wym. Zbliżyłem się do bitego wołając z współ- 
czuciem : 

— Mój przyjacielu. 

Drżał on cały. Spojrzał na mnie i widzia 
łem w jego oczach, że petrzebował pociechy 
przyjaźni, W tem bowiem położeniu naszem 
przyjażń byla jedynym balsamem.  Podaliśmy 
sobie ręce, 

— Ileż to nieszczęścia stało się, zawołał 
mój kolega głową kiwając. ' 

— O jakiem mówisz nieszczęściu? zapyta- 
łem. Nie 
szczęściu ? 

— A dyć o naszem, biednych powstańców, 
rzekł tonem wyrzutu, jakby żałował swego: po- 
więcenia. 


rozumiem o jakiem mówisz: nie 


go poświęcenia? Wszakże cierpisz dla ojczyzny, 
niezapierajża się jej żalem? Gdy będziesz ża- 
łował, cierpienia twoje nie będą zasługą i nie 
znajdziesz współczucia. Nie sam cierpisz. = 

Nie wiem czy moje słowa pokrzepiły -nie- 
szczęśliwego, ale ja sam się niemi' wzmocniłem, 
lepiej zrozumiałem potrzebę ofiary i poświęce- 
nia dla sprawy narodn przez wiek cały naj- 
srożej dręczonego, ginącego w lodach" sybir- 
skich, na sznbienicach, w kazamatach, w bo- 
jach za cudze interesa. Stauął mi w pamięci 
przykład naszych męczęuników. W obec ich 
cierpień, czemże były nasze cierpienia? Czyż 
małe jakie nas spotkało nieszczęście powinno 
nas zrażać? 

—Niebądźmyż, rzekłem dalej, słabego cha- 
rakteru. Owszem hartujmy się w cierpieniach 
ojczyzny. Jest to szczęście, "dane tylko wybra- 
nym, które my jako chrześcianie rozumieć: po- 
winniśmy. 

Gdyby to wszyscy pojmowali znaczenie ofia- 
ry, mniejby było upadków, mniej odstępstw, a 
więcej wytrwania: w truduej naszej walce, najtra- 
dniejszej i największej niezawodnie, jakich wi- 
downią Są nowoczesne dzieje. Kierunek mate- 
rjalistyczny nauk dzisiejszych, nieszczęsna nty- 
litarność z niego wypływająca, łamie tego” dn- 
cha godności i ofiary, który nam, jako narodo- 
wi pognębionemu jest tak potrzebny. «Jakkol- 
wiek między nami zdarzały się upadki, żale, 
wyrzekania, przyznać potrzeba przecież, że 
było ich mniej, jak w dawnych walkach, że na- 
sze pokolenie z roku 1863, "nazywane wąarjac- 
kiem, rozumiało lepiej poświęcenie i ofiarę, i 
nie oszczędzało siebie bynajmniej. 

Jeśli stara Poląka npadła pod ciężarem 
win swoich, młoda Polska zmyła już jej winy 
męczeństwem i wielką epopeą swoich nieszczęść, 

Mogła być szósta wieczorem godzina, gdy 
sygnał -do wymarszu został danym piechocie 
moskiewskiej. 

Muzyka pułkowa zagrała jakiś marsz try- 
umfalny i głośne „hara* rozległy się po lesie. 

— Tak to dobrze — zawołałem, — lżej 
zrobiło się mi na sercu, gdy usłyszałem ich 
okrzyki wesela, — widać, że wróg nas nie 
lekceważy, gdy się tak szalenie cieszy z wąt- 
pliwege zwycięztwa, jakie odniósł nad nami. 

Znużenie fizyczne, które zrazu  odjęło mi 
było moralną energię, ustępowało w miarę je) 
powracania. Powrót zaś tej energii uczynił 
Śpieszniejszym widok - nieszczęścia więcej ode- 
mnie cierpiącego. Gdy jednak znaki swycięztwa 
wroga rozlegały się szyderstwem przed miło- 
ścią moją własną, ujrzenie: sztandaru prowa- 
dzonego na czele kolumny moskiawskiej i orła 
naszego, który jeszcze raz wpadł w szpony 
nieprzyjaciela, łzy mi rzęsista wycisnęło £ o- 
czów. Ach te ich trofea krwawiły mi serce, 
więcej mi były bolesne, niż ich przośladowania; 
ta muzyka, te dzikie ich śpiewy, które tak do- 
brze charakteryzują najazd. straszniejszemi mi 
były, niż jego ciosy. Była chwila, gdy w dot- 
kliwem rozdrażnienin zawołałem z rozpaczą: 

— 0 Boże! Gdzie jesteś! 

Lecz ten mój wykrzyk zniknął bez echa, 


zdawały się być ironiezną odpowiedzią na mój 
ból dotkliwy. 

Stazęliśmy w wiosce, gdzie przebyliśmy 
pół godziny. W jednej koszułi po deszcza uczn 
łem mocne zimno. Spostrzegł to pewien nieda- 
leko stojący nas wieśniak i zbliżywszy się*do 
mnie, pomimo śmiechu żołdactwa, “który go za- 
mierzał odemnie odepchnąć, "dał mi swoją ka- 
potę, spodnie i czapkę. Był to dar nieoceniony. 
Podziękowałem ma ze łzami w oczach, tak 
byłem wzruszony dobrocią poczciwego podla- 
skiego: wieśniaka. Ukłonił się mi: t'/chciał słów 
parę powiedzieć, lecz Moskale i tak już roz- 
drażnieni jego miłosierdziem, brutalnie oddalili 
go z szeregu. Gdyśmy znownż ruszyli, 8po- 
strzegłem w jego oczach żali serdeczne wspól- 
czucie» które było wymowniejsze nad słowa. 

Poczciwy nasz ludek! Najbogatszy to ma- 
terjał dla przyszłości | 

Jakby z naigrawaniem, słońce u zachodu 
oczyszczone z. chmnr, rzuciło nam ostatnie swe 
purpurowe promienie. O , bodajby dnia tego ni- 
gdy nie było się ukazało! 

Wieczor aadbiegł szybko, a z nim 
czył sią ten długi dla mnie dzień, 
nieskończony i: obfity w nieszczęścia. 

Było-jaż zupełnie ciemno, gdyśmy: weszli 
do drugiej wsi, w której była gówna kwatera 
komenderującego Moskala. Nakazano stanąć. 
Na progu doma- ukazał się” oświetlony pocho- 
dniami, główno dowodzący jenerał moskiewski. 
zdaje się, że Kreutz, który dowodził: trzema 
tysiącami, gdy nas było cokolwiek więcej, niż 
dwustu. 

— Żołnierze — zawołał on kopiując nie- 
zgrobnie Bonapartego — Wasza odwaga i wa- 
leczność zniszczyły do szczętu szkodliwą bau 
dę powstańców; zabraliście im sztandar, wielu 
też jest zabitych i wieln'jest wziętych do nie- 
woli. Stara Moskwa z was zadowolona żołnie- 
rze! Jutro jedziemy do Warszawy. 

Długie i przeciągłe „hura* odpowiedziały 
na to przemówienie, ja zaś dodałem dość gło- 
śno „Amen*. które to amen usłyszawszy Mo- 
skale spojrzeli na mnie z ukosa, 8 niektórzy 
wesoło się roześmiali. 

Znowu maszerowaliśmy. — Bylo tak ciem- 
no, że nic nie widzieliśmy przed sobą. Po kil- 
ku minntach stanęliśmy znowu i zostaliśmy od 
dani straży stojącej przed jakąś chalupą Ułań- 
ski podofieer, który nas odebrał, oświecił 
drzwiczki olejową lampką, otworzył te drzwicz- 
ki na klucz zamknięte i wepchnął nas do ciem- 
nej izby. 

Szedłem po omacku i potknąłem się 0 ko- 

á leżącego na ziemi. W prawo w lewo, wszę- 
Śnie spoczywali ladzie, widoczne bylo, że ta 
izba była napełnioną jeńcami. 

Widząc, że niepodobnóm jest zapuszczać 
się w głąb tej izby, usiadłem przy jej wejściu 
na podłodze i po całodziennych srogich przy- 
godach.i myśląc o przeszłej nocyio śnie moim 
głęboko zasnąłem. 

Nazajutrz rano byłem zbudzony niezwy- 
kiym hałasem. Z początku niemogłem zdać so- 
bie sprawy z miejsca, w którem się znajdowa- 


skoń - 
jak wiek 
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śli wierzyć można następującemu komunikatowi 
Polit. Corresp.: 

„Powtórna nominacja Riza baszy na sera- 
skiera, jako też poddanie kierowanego przez 
Derwisza baszę ministerstwa marynarki pod na- 
czelne zwierzchnictwo i kontrolę Riza baszy, 
wypłynęły z osobistej inicjatywy sułtana, wbrew 
zamiarom i woli Mahmuda basży; symptom to 
nie bardzo przyjazny dla wielkiego wezyra: o 
obaleniu jego mówią coraz głośniej, a w takim 
razie prawdopodobnym następcą jego byłby 
Mithad basza.* 

W tych dniach ma wyjść z draku broszu- 
ra Reichenspergera pod tytułem „Wal- 
ka kulturna czy pokój w państwie i kościele ?* 
Liberały pruscy wiele po niej spodziewają się; 
są bowiem mniemania, że broszura zawierać 
będzie propozycje pojednawcze, ale nia wiedzą, 
czy autor poda je od siebie tylko, lub też w 
imieniu całego centrum. 

Bismark bądź co bądź nie chce skoń- 
czyć wałki z Arnimem. Z powodu wyjścia 
z drnku przekładu angielskiego broszury arni- 
mowej p. t. „Pro nibilo,“ pruski Retchsanzeiger 
ogłasza dwa dokumenta, podług których chce 
przekonać, że już przed dwoma laty niedowie- 
rzano w Niemczech Arnimowi. Treść tych do- 
knmentów podajemy na miejscu właściwem i 
mniemamy, że Arnim nie pozostawi onych bez 
odpowiedzi. 


Wewnętrzne sprawy Galicji. 
XX. 
Przyszčość. 


Żyjemy w czasach szybkich przewrotów 
dziejowych. W przeciągu ostatnich dwudziestu 
kilku lat zmienił się znpełnie polityczny po- 
dział Europy, runęło kilkanaście tronów, po- 
wstały dwa pierwszorędne mocarstwa nowe, 
zachwiała się niejedna, nietykalna dawniej po- 
tęga, konstytucyjny system współudziału rzą- 
dzonych w sprawowaniu rządów, o którym 
przed rokiem 1848 nia wolno było nawet ma- 
rzyć pod grozą zbrodni stanu, znalazł już za: 
stosowanie we wszystkich państwach europej- 
skich, nawet w Turcji poczęści — a z wyjąt- 
kiem jedynej Moskwy, i w przeciągu tego tak 
krótkiego okresu historycznego już prawie prze- 
żyła się idea monarchii konstytucyjnej: z Fran- 
cji rozbrzmiewa nowe hasło — by miejsce kon- 
stytucyjnej menarchii zajęły rządy konserwaty- 
wne republikańskie. 

Od czterech lat, tj. od czasu zwycięztwa 
Niemiec nad Francją, nastała epoka „zbrojnego 
pokoju”. Przykryły Enropę popioły wznowione- 
go świętego przymierza. Atmosfera staje się 
coraz więcej duszną, coraz częściej błyska z pod 
szarej pokrywy przyjaźni trzech monarchów 
rozpalona lawa... 

W jednem ze swoich przemówień parlamen- 
tarnych wyraził się ks. Bismark, że jeżeli po- 
trzebnam było takie wysilenie ze strony naro- 
da niemieckiego, jak pogrom Francji, aby wpro- 
wadzić w życie nowe cesarstwo, to jest to do- 
piero początek tych wysileń, jakie są nieodzo- 
wne, aby ugruntować trwałość cesarstwa Ho- 
henzollernów. Reichstag niemiecki uznał słu- 
szność tego argumentn, i przystał Ba to, aby 
kontrybucja francuska użytą została przeważnie 
na nowe zbrojenia. 

A zatem Bismark i Moltke nważają swoje 
dzieło dopiero za rozpoczęte. Przyjaciel Bis- 
marka, ks. Gorczaków także nie zadawałnia 
się tem, że traktat paryski z r. 1854 przestał 
być obowiąznjącym dla Moskwy, on pragnie 
dokonać czegoś więcej. Ci lndzie świadomi są 
tego, że oni w teraźniejszym momencie robią 
historję, więc nie chcą kłaść się do trumny, 
zanim ukończą dzieła, nad którem pracują z 
całą potęgą geniuszu całe życie. Im się spieszy. 

Czujemy też wszyscy, że po nad głowami 
naszemi gromadzą się elementa do jakiejś stra- 
sznej burzy. Gdy król Wiktor Emanuel, który 
niema zwyczaju na darmo szafow.ć słowami, 
zapowiedział swej armii i flocie w dzień Nowe- 
go roku, że będzie ich wkrótce potrzebował do 
spełnienia „wielkiego czynu*, zelektryzował tem 
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łem. Wkrótce jednak potem, widok towarzyszy 
w nieszczęściu, którzy znajdowali się w tej 
stancji, przypomniał mi dzień wczorajszy, któ- 
rego wypadki w strasznej grozie swojej, sta- 
nęły mi w pamięci. 

Wszystkich tych towarzyszy poznałem. 
Byli to koledzy broni z pod Jankowskiego, 
którego oddział pod Zambrzykowem przez trzy 
tysiące otoczony wyszedł z matni strasznie 
przerzedzony. Jeńców było w tej izbie do pięć- 
dziesięciu. 

Wszyscy byliśmy strasznie zmęczeni, bo 
zła noc jakąśmy przebyli nie dała nam spo- 
czynku. 

Około godziny ósmej, żołnierz z odwachu 
przyniósł nam kartofli w łapinach na pożywie- 
nie, oficer zaś za nim idący dał każdemu z nas 
po kieliszku wódki. Rzuciliśmy się z skwapli- 
wością na kartofle, bo wszyscy byliśmy ogrom- 
nie zgłodniali. Głód w tej chwili dawał się 
nam uczuć więcej nad wszystko. W pół godzi- 
ny po tem śniadaniu wyprowadzono nas na 
dwór, gdzie oficer moskiewski przemówił do 
nas zachęcając do porządku. 

— Ruszymy w drogę — rzekł — od was 
zależy, abym wam pozwolił maszerować swo: 
bodnie. Gdy się nie będziecie spokojnie zacho- 
wywać, każę was związać i na sznurze pro- 
wadzić. . 

Nic na to nie odrzekliśmy, on też zdaje się 
zrozumiał, że godność nasza nakazywała nam 
milczenie. 

Następnie pisarz pułkowy wypytywał się 
każdego o nazwisko. Po nim zaś jakiś żołnierz 
w asystencji kilku oficerów, przypatrywał się 
uważnie każdemu, szukając widocznie kogoś po- 
między nami. 

Po tym przeglądzie ofiear 
zapytał : 

— A Szto? 

— Niet — odparł, żołuierz poczem Wszyscy 
odeszli. 

Dowiedzieliśmy się później, że szukano 
pomiędzy nami powstańca, który oficera mo- 
skiewskiego zabił w potyczce; chciano go bo- 
wiem natychmiast rozstrzelać. Szczęściem, że 
waleczny nasz kolega, który miał podczas bi- 
twy na głowie białą konfederatkę, był tym, któ 
ry Oficera zastrzelił, aby zaś nie był poznanym, 
odwrócił czapkę swoją na drugą stronę i to go 
ocaliło. 

Zaraz potem nakaz do wymarszu został 
danym i kolumna z jeńcami ruszyła w drogę 
do Warszawy. Czas był przecudny. Wszędzie 
czuć się dawało świeże przebudzenie natury z 
zimowego letargn. Ta świeża piękność przyro- 
dy, ten lekki wiosenny wietrzyk uginający ga- 
łęzie pączków pełne, wzbudzał w nas tęsknotę 
niewymowną. (C. d. n.) 


stojący opodal 


słówkiem całą Europę. Stosy papieru zadruko- 
wano wykładami tego wyrażenia króla Italii, 
lecz koniec końców, pomimo wszelkich urzędo- 
wych uspokojeń, uznano je powszechnie za 
szczerą zapowiedź ważnych wypadków, których 
plan jest szczegółowo ułożony. 

Na Wschodzie wybuchły krwawe wypadki. 
Europa czuje, że z tego zarzewia, jeżeli nie 
zostanie zgaszonem, rozszerzy się pożoga wo- 
jenna — może tak powszechna, jakiej od cza- 
sów Napoleona I. nie zapamiętano. A jednak 
na prawdę nikt nie próbuje gasić owego za- 
rzewia. Słowiańscy partyzanci nietylko, że za- 
tradniają ciągle rdzenną masę armii padysza- 
cha, ale nawet coraz lepiej im powodzi śię, 
coraz więcej zuajdują protektorów. Turcja roz- 
pada się widocznie. Lecz w jaki sposób i kiedy 
ta katastrofa odbędzie się, jakie wypadki po- 
przedzą jej wybuch, jakie sprawy wciągnięte 
zostaną w ten prąd, które państwa i co uzy- 
szczą przy tem, a które zachwieją się, wszy: 
siko to zakryte dotąd przed oczyma naszemi 
mgłą przyszłości. Nie wiedzieć, kto doczeka 
końca owego „wielkiego czynu“, do którego 
przygotuwnją się mocarstwa, ale początek „ego 
podobno będziemy oglądali... 

Zapytasz łaskawy czytelniku, w jakim 
związkm pozostają te refieksje z wewnętrzemi 
sprawami naszej biednej Galicji ? 

Cały nasz naród nie ma teraz głosu tam, 
gdzie rozstrzygają się powszechno - dziejowe 
sprawy — a cóż dopiero mówić o tym odłamie 
Polski, wycieńczonym eksperymentami stulet- 
nich rządów, starganym niezgodą społeczną. 
który stanowimy my! Cóż my ważymy na szali 
wypadków europejskich ? 

Nam tego nie wolno wiedzieć, czy przy u- 
kładaniu planu owego „wielkiego czynu“, który 
zatrudnić ma kilka milionów żołnierzy, nie 
wciągnięto i nas w rachubę? Może nas nie 
liczono — ale może i liczono... 

Cóż nam zresztą do tego? Troszczyć się o 
to jest rzeczą państwa, do którego należymy. 

Lecz nam nietylko wolno, ale jest to naj- 
świętszym obowiązkiem naszym myśleć i pamię- 
tać o tem ciągle, że jakkolwiek stanowimy niby 
zero w działaniu narodów, lecz że w pewnych 
okolicznościach zero nabiera wcale ważnego 
znaczenia. 

Zaprawdę, nauczmy się zapatry- 
wać na lpsy nasze z wyższego stano. 
wiska,niż przyzwyczailiśmy się wśród 
żmndnych targów z małodnsznymi 
przeciwnikami naszymi, którzy żadną 
miarą nie chcą uznać tego, że gdyby 
nam dozwolono w całej pełni rozwi- 
nąć nasze siły organiczne,to w danym 
razie mogłoby to bardzo przydać się 
Austrji. 

Centraliści robią nam „koncesje“, uwalnia- 
jąc nam po jednym palcu z pęt, któremi nas 
ściskają, a równocześnie, jakby lękali się do- 
niosłości tych koncesyj, szczują na nas wrogów 
wewnętrznych. My już przeżyliśmy niejedną 
ciężką próbę, więc da Bóg przetrwamy może 
także nieufność ks. Auersperga, br. Laszera i 
ich przyjaciół parlamentarnych. Z kolei możemy 
im więc teraz powiedzieć: Wir können warten ! 

Możemy poczekać, bo chociaż nie wiemy, 
jak nami los zrządzi może już w niezbyt dale- 
kiej przyszłości, przynajmniej to nie ulega wąt- 
pliwości, że owe wypadki, które wstrząsnąć 
mogłyby naszą egzystencją, prawdopodobnie 
będą także silniejszemi od teraźniejszego sy- 
stemn rządowego w Austrji. 

Równałoby się to jednak poniekąd samo- 
bójstwu, gdybyśmy z założonemi rękami wy- 
czekiwali owej nieznanej przyszłości. Co nas 
czeka, jest dla nas tajemnicą, i nie nam nie 
ręczy czy nie kryje się dla nas w przyszłości 
los fatalny. Lecz ta właśnie okoliczność powin- 
na być dla nas najsilniejszym bodźcem, byśmy 
pozbyli się dotychczasowej odrętwiałości i jak- 
najenergiczniej wzięli się do naprawy tych 
niedostatków wewnętrznych, które nas czynią 
słabymi na zewnątrz. Stańmy się godnymi wiel- 
kich chwil, które zbliżają się na horyzoncie 
dziejów. 

Być może, że te wypadki nie nastaną tak 
prędko jak potrzeba wnioskować z rozmaitych 
oznak wieszczych. Niechaj jednak one nie za- 
staną nas nieprzygotowanymi. Z wzniesionem 
sercem w jedno ognisko zestrzelmy myśli — w 
usiłowania, byśmy wzmocnili jak najwięcej 
nasze siły organiczne, bo tylko w takim razie 
możemy ze spokojem wyczekiwać przyszłości. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń dnia 25. stycznia. 


(Y) Komisja szkolna, którą wybrano do 
rezolucji, wniesionych przy budżecie minister- 
stwa Oświaty, a więc i do słynnego wniosku 
Haasego o szkolnych książkach polskich, od- 
była wczoraj swe posiedzenie. Na porządku 
dziennym był wniosek Haasego z Bielska. Ale 
zacny ten prnsofil oświadczył na początku dy: 
skusji, że inaczej sformułuje swą rezolucję. I 
sformułował ją tak, iż całkiem mowy powstał 
wniosek, jako część pierwsza rezolucji, w któ- 
rym żądał odjęcia Radzie szkolnej galicyjskiej 
prawa przeznaczania książek do szkół ludo- 
wych, zastrzeżonego jej statutem krajowym. A 
popierał go zacny pan Janowski, rozwodząc 
się szeroko i długo, że Rada szkolna połonizuje 
szkoły, prowadzi przez nie propagandę pol- 
skiej rewolucji. Mianowicie podniósł, że w je- 
dnej z książek mawet taki rewolucjonista jak 
Kościuszko, przedstawiony jest jako wielka, 
szlachetna osobistość. Haasemu i jemu odparł 
na to pan Euzebiusz Czerkawski, broniąc naj- 
pierw praw Rady szkolnej galicyjskiej a potem 
wykazując panu Janowskiemu, że Kościuszko 
nie był rewolucjonistą, że bronił własnego 
króla i własnej ojczyzny przeciw najezdeom— 
Moskalom. U pana Janowskiego każdy jest re- 
wolucjonistą, kto walczy przeciw Moskalom. 

Nawet z wyjątkiem Haasego wszyscy Niem- 
cy zasiadający w komisji oświadczyli się prze- 
ciw wnioskowi Haasego co do Rady szkolnej, 
a co do drugiej części jego wniosku, rewizji 
polskich szkolnych książek dla szkół ludowych, 
wniósł Beer, ażeby w ogóle wezwać minister- 
stwo do rewizji szkolnych książek, w jakim- 
kolwiek języku, tak aby odpowiadały zasadom 
pedagogii, a nie obrażały innych wyznań. Haa- 
se przyjmował ten wniosek, ale wnińsł dodatek, 
aby rewizję przeprowadzić mianowicie polskich 
książek. Dodatek ten jednak większość komisji 
odrzuciła, mniejszość zaś zastrzegła sobie pra- 
wo, postawienia tego dodatku w pełnej Izbie. 
Większość tym razem nie chciała drażnić Po- 
laków, i nie chciała przenosić kwestji pedago- 
gieznej na polityczne pole. 

Jutro napiszę wam o stanie sprawy roko- 
wań z Węgrami. W tutejszych bowiem dzien- 
nikach z umysłu najłałszywsze podają wiado- 
mości. 


Jłowo żadnego punkta, 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Pojawił się angielski przekład 
broszury arnimowskiej „Pro nihilo“. Z tego po- 
wodu urzędowy pruski Juichsanzeiger pisze: 
„Wobec czyteluików niemieckich można było to 
pismo pozostawić bez odpowiedzi. Od Anglików 
niepodobna wymagać takiej samej znajomości 
osób i wypadków niemieckich. Zanadto ce- 
nioną jest opinia publiczna angielska, aby nie 
podać do jej wiadomości pewnych dokumentów, 
z których przekonać się można, jakie zdanie 
miano w wysokich sferach niemieckich już przed 
dwoma laty o wiarogodności hr. Arnima,* Na 
poparcie swego zdania, Reichsanzciger ogłasza 
relację Bismarka do cesarza z d. 5. grudnia r 
1872, gdzie Bismark przypomina cesarzowi, że 
lekkomyślność, z jaką Arnim bierze się do za- 
stąpienia własnemi wrażeniam i zdań kancler- 
skich, muszą być przeszkodą hrabiemu do za- 
jęcia posady ambasadora w Paryżu. Bismark 
prosi cesarza, aby do relacji Arnima nie przy- 
kładał wagi. Drugim dokumentem jest relacja 
z d. 14. kwietnia 1873 r., w której sprawozda 
nie Arnima o pertraktacjach, tyczących się kon- 
wencji z Fran :ją uznane są za niezupełne, gdyż 
zamilczał ou w niem o decydujących depeszach 
Bismarka przed rozpoczęciem pertraktacji. Bis- 
mark wskazuje na niepewny, mało wiarogodno- 
ści dający charakter Arnima, jako też na wsczę- 
tą z nim walkę przeszłej jesieni. Kanclerz prosi 
cesarza 0 polecenie Arnimowi, aby nrzędowe 
zażalenia na swego przełożonego przesyłał przez 
tegoż, w przeciwnym razie kanclerz nie będzie 
w stanie, obok walk w parlamencie, w mini- 
sterstwie, z obcemi gabinetami, przeciw wpły- 
wom socjalnym i prasowym, oraz przy ciąglem 
kierownictwie spraw, obronić konieczną powa- 
gę służbową przez dysknsję pisemną. Przypo- 
mina dalej Bismark, że od lat kilku nie krył 
się ze zdaniem właściwem 0 Arnimie, wskazuje 
na próby, zrobione z Arnimem w Rzymie, i 
wypowiada swoje przekonanie, które jakoby 
iinni także mają podzielać, że hr. Arnim 
działalność swoją urzędową podporządkowy- 
wał interesom Osobistym. W końcu Bismark 
przypomina cesarzowi, Że gdy była mowa o 
przeniesieniu Arnima z Paryża do Londynu, 
przyszedł ztamtąd najsilniejszy przeciw temu 
protest, a to z powodu skłonności Arnima do 
intryg i nieprawdy. 

W parlamencie niemieckim ciągną się dalej 
rozprawy nad nowelą kainą. Projekt bismar- 
kowski powoli przeciska się przez obrady. 

Dnia 22. odbyło się ostatnie chwilowo po- 
siedzenie Izby poselskiej, aby załatwić inter- 
pelację Virchowa, dotyczącą zamierzonego o0- 
głoszenia ewangelickiej ordynacji synodalnej. 
Po publikacji w piątek przez Staats Anzeig. 
reskryptu królewskiego, zatwierdzającego ordy- 
nację, nie miała interpelacja żadnego celu. Sko- 
rzystał jednak dr. Virchow z tej sposobności, 
aby zganić postępowanie rządu, który interpe- 
lację w tak niewłaściwy sposób uprzedził i o0- 
głosił prawo, które może później bardzo wa- 
żnym uledz zmianom. Wprawdzie dla pewnych 
tylko punktów ma być zasiągnięte przyzwole- 
nie sejmu, tymczasem nie oznaczono szczegó- 
a jeżeli sejm będzie 
zniewolony poczynić znaczne odmiany, postę- 
powazie rządu naraża na szwank powagę kró- 
lewską. 

Dr. Fałk w odpowiedzi na zarzuty inter- 
pelanta przyznał bez ogródki, że właśnie in- 
terpelacja spowodowała tak spieszne ogłoszenie 
ordynacji, król bowiem, jako najwyższa głowa 
krajowego kościoła, ma prawo sankcjonować i 
ogłosić prawo, które urządza sprawy czysto 
kościelne. Rząd przedłoży czasu swego sejmowi 
pnnkta ordynacji, które potrzebują prawnej 
sankcji, sejmowi nikt nie odmawia prawa nchwa- 
lenia niejednego postanowienia i zastrzeżeń w 
tej kwestji. Zeby zaś na tem cierpieć miała 
powaga królewska, przyznać rząd nie może, 
gdyż już w podobny sposób dawniej, jak n. p. 
10. września 1873, publikowano rozporządzenie 
królewskie, dotyczące Spraw kościelnych. Po- 
nieważ Virchow wyraził swoja zadowolenie z 
wywodów ministra, nie było żadnej już dalszej 
dyskusji, i marszałek odroczył sejm aż do cza- 
su ukończenia obrad w parlamencie, o czem w 
swoim czasie na drodze telegraficznej deniesie, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Tatejsza Izba handlowa i przemysłowa po- 
leciła delegatom swoim nA zjazd austr, Izb handlo- 
wych, oraz członkom deputacji wysłanej do Wie 
dnia w celu wyjednania ponownego zaprowadzenia 
rządowej kasy zaliczkowej we Lwowie, pp. Angu- 
stowi Schelleubergowi £ Maksymilianowi Bodyń- 
skiemu, aby starali się także n ministra oświaty 
wyjednać „anbwencjonowanie szkoły przemysłowej * 
i „Mnzenm  przemysłowego*, tudzież urządzenie 
samoistnej „szkoły handlowej we Lwowie“ z fun- 
dnszów państwa, w miejsce zniesionego kursu ko- 
mercjalnego przy akademii technicznej, Krok ten 
naszej Izby handlowej zasłogoje ze wszech miar 
na nznanie i popieramy ją w tem najgoręciej, 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 27. stycznia 1876 o godzinie Gtej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1) Sprawozda- 
nie komisji dla spraw czyszczenia miasta z czyn- 
ności za rok 1875 i wnioski w tej sprawie. Przed- 
atawienie dyrekcji kolei Karola Ludwika w spra- 
wie budowniczej, Sprawozd r. p. Zbrożek. 2) Proś- 
ba p. Romana Wawnikiewicza o wydanie kzucji 
złożonej z pewodn oddania mn przedsiębiorstwa 
czyszczenia kloak i kanałów. Sprawozd. r. p. Gost- 
kowski. 3) Wniosek nstanowienie taksy za podzwon- 
ne u bramy cmentarza Łyczakowskiego. Bprawozd. 
r. p. dr. Karcz, 4) Wnioski dotyczący rozpisania 
licytacji na dzierżawę folwarku Perzeńkówka na 
czas od 24. czerwca 1876. Sprawozd. r. p. D4- 
browski. 5) Oferta Towarzystwa przemysłowego 
we Lwowie na zakupno parcel hotelu Angielskiego 
w cela budowy łazienek. Sprawozd. r. p. Reise. 
6) Wnioski o przyczynienie się datkiem do składek 
na pomnik dla śp. Agenora hr. Gołuchowskiego. 
Sprawozd. r. p. Bałntowski. 7) Wniosek udzielenia 
pożyczki fnndnszowi śp. St. Gosiewskiego z fundu 
szu gminy. Sprawozd. T. p. dr. Semilski, 8) Proś 
by pp. Mansa i Hóflicha o zezwolenis na ekstabu- 
łację praw, dla gminy m. Lwowa hipotekowanych. 
Sprawozd. r. pp. dr. Semilski i dr. Zucker. 


— Na krzyżowaniu się ulicy Sobieski.go i Ha 
lickiego wyprawiają pomarańczarze krzyki nieBa- 
mowite od świtu do nocy. W całem Lwowie nie- 
ma takiego nienstannego tnrkotn wozów, brzękn i 
huku sanek, a przynajmniej nigdzie z takim łosko- 
tem od godz. 4. rano do 1. w nocy się nie odzywa, 
jak w tem miejsca — ala z czasem można do te- 
go nawyknąć jak do tnrkotu młyna. Ale do tych 
krzyków pomarańczarzy, przechodzących dzikością 
głosy szakalów i hyen Wschodu, nawyknąć niepo 
dobna. Chorzy tracą od nich przytomność, zdrowi 
żadną pracą nmysłową zająć się nie mogą, a na 
wet w pracy ręcznej krzyki te przeszkadzają, 
irrytując do najwyższego stopnia, A o co chodzi? 


p O O r o ae a e 


Oto co Śćwierć minnty jak  najęłośniej 


by już w Kairze. 


iodników imienia Kopernika, 
będzie ostatniego dnia każdego miesiąca, w zeszy- 
tach zbroszarowanych, w formacie ósemki i zawie- 
rać będzie: 

1) Rozprawy navkowe, pisane w sposób przy- 
stępny dla osób wykształconych. — 2) Kronikę 
nankową, dającą treściwy przegląd miesięczny naj- 
ważniejszych prac dokonanych w astronomii, fizy- 
ce, chemii, fizjologii, zoologii, botanice, mineralo- 
gii, i geologii. — 3. Ruch stowarzyszeń, obejmn. 
jący sprawozdania z posiedzeń i prac towarzystw 
przyrodniczych, w szczególności zaś z prac Towa- 
rzystwa przyrodniczego imienia Kopernika. — 4) 
Kronikę wynalazków, w której znajdą pomieszcze- 
nie najważniejsze zastosowania nank przyrodni- 
czych do rolnictwa, sztuk i przemyslu. — 5) Pi- 
śmienictwo i krytykę dającą ocenę obszeruiejszych 
dzieł przyrodniczych, które nie będą zużytkowane 
w kronice naukowej. — 6) Wiadomości bieżące, — 
obejmujące wiadomości o podróżach naukowych, o 
niezwykłych zjawiskach, o życiu i pismach za- 
służonych przyrodników, itd. itd. 

Pisma, jak właśnie wychodzić mający Kosmos 

od dawna już wielka dawała się czuć potrzeba, 
powodzenie zatem, spodziewamy się mieć będzie, 
czego mu też gorąco Życzymy. 
Dyrekcja Towarzystwa spożywczego we Lwo- 
wie zawiadamia swoich członków, że z dałem 26 
bm. pp. Mokrzycki Jędrzej, Kohmann (ojciec) i 
Motylewski zobowiązali się dla czlouków Towarzy- 
stwa spół. po cenach zniżźonych dostarczać mięsa. 
Z poważaniem za dyrekcję 
Jaworski, sekretarz, 
W miesiąca lutym odbywać się będą w tu: 
tejszym c. k. sądzie karnym ważniejsze rozprawy, 
a mianowicie przed sądem przysięgłych: 

D. 3. Intego: Katarzyny Bieleckiej o usiłowa- 
ne morderstwo, przewodniczący trybunałn p. pre- 
zydent Piątkowski. 

D. 4. lutego: Henryka Zatopka i Józefa Ho- 
łubca o podrobienie banknotów — przew. trybuna 
łu radca p, Kostrakiewicz. 

D. 5. lutego: Oleksy Wolskiego o kradzież, 
przew. trybunała radca p. Budzynowski. 

D. 7. lutego: Kajetana Wiśniowieckiego by- 
łego redaktora Gońca o obrazę honoru dr. med. 
Festenbnrga, przew. trybnnału radca p. Świtalski. 
Tego samego dnia odbędzie się jeszcze druga cie- 
kawa rozprawa przed zwykłym trybnnatłem, Dawida 
Katza, Walentego Pilata, Herzberga Icka i Salamo- 
na Bruunera o osznstwy. 

D. 10. lutego: Olexy Gótza o skrytobójcze i 
rozbójnicze morderstwo, przew. trybnnałn radca p. 
Nikisch. 

D. 11. lutego: 
zgwałcenie, przew. 
p. Piątkowski, 

D. 14. lutego: 
przew. tryb. radca p. Budzynowski. 


— 


Wasyla Bachora o usiłowane 
trybunału prezydent sądn kr. 


Berla Walzera o oszustwo 


Towarzystwo łyżwiarzy urządza we czwar- 
tek dnia 27. stycznia 1876 na stawie Panieńskim 
w tym sezonie po raz pierwszy w dzień powsze- 
dni ślizgawkę z muzyką wojskową palku bar. Ja- 
błońskiego, przy zwykłych cenach, Początek o go- 
dzinie 3. 

Zarazem uprasza Wydział z uwagi, że w nie- 
dzielę zamyśla nrządzić wielką zabawę z wyści- 
gami na większą skalę o nagrodę pań, aby P. T. 
panowie, którzy zecheą w biegu brać udział, wcze- 
śnie się u p. wice-prezesa Łaszowskiego zgłaszali. 
Wydział, 


W dzisiejszym numerze nmieszczamy ostatni 
artykuł p. t. „Wewnętrzne sprawy Galicji“, któ- 
rych autorem jest p. Teoti! Merunowicz. Wydamy je 
w osobnej odbitca. 


Na pismo zbiorowe Rapperswył mające wyjść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w dal- 
szym ciągu prenumeratę w Adm. Gazety Narodo- 
wej: pani Bogdauowicz Teofila z Otynii 3 zł, 50 c.; 
p. Wilczyński Ignacy z Kołokolina 3 zł. 50 c. — 
Za pośrednictwem księgarni Władysława Zawadz: 
kiego na placu Marjackim: p. Michał Moszczański 
we Lwowie 3 zł. 50 c. 


Na poezje słowackiego poety Sawy Du- 
szana Pepkina złożyli prenumeratę w Admi- 
nistracji Gazety Narodowej: p. Wit Romanowski 
z Ko łowa 1 zł. — Za pośrednictwem kaięgarni 
Władysława Zawadzkiego na placu Marjackim: p. 
Michał Moszczański 1 zł. 


Wiadomości policyjne. Dała 19. 
grudnia włościaniu Hryć Duszczak z Czortowca, w 
powiecie Horodeńskim napadnięty został przez Iwa- 
na Paratycza i Danyła Sadnyka, i tak mocno po- 
bity, że w skutek tego wkrótee życie zakończył, 
Sprawcy zbrodni są uwięzieni. — Józef May, go- 
spodarz z Sidziny, w powiecie Myślenickim , który 
eierpiąc nmysłowo zostawał był jakiś czas na ka- 
racji w szpitaln św. Dacha w Krakowie, dnia 13, 
b. m. obwiesił się na strychu własnego domoa — 
Dnia 10. b. m. z wieczora w warsztatach mecha- 
nicznych w Pasiecznej, w powiecie Nadwóraiańskim, 
wybuchł pożar, który w kilku godzinach cały bu 
dynek w perzynę obrócił. Szkoda wynosi 12.000 zł, 
Z dochodzenia okazało się, że pożar powstał w sku- 
tek przegrzania lokomobila, od którego komina za- 
jely się deeki anfitowe. — Dnia 5. b. m. zmarło 
nagle akatkiem zaczadzenia troje nieletnich dzieci 
wdowy Hanaśki Bortnikowej w Czortkowie. Śledz- 
two sądowe w toku, —. Stanisław Wojcik, gospo- 
darz: z Osielca, w powiecie Mydlsuickim, dnia 10. 
grudnia zginął skutkiem zamarzuięcia w drodze z 
Czarnego Danajcu. — Dnia 13. b. m. znaleziono 
przy drodze prowadzącej z Dąbek do Czernelicy 
w powiecie Horodeńskim, zwłoki Pańka Czernec- 
kiego z Daleszowy, który jeszcze dnia 5, b. m. 
udal się był do Czernelicy i odtąd do doma nie 
powróci. Sprawdzono, że zginął w skutek zmar- 
znięcia. 


—  (cz.) Teatr. Przedwczoraj po raz pierwszy 
przedstawiono w teatrze naszym „Proroka* Meyer- 
beera. Przedstawienie to wypadło bardzo dobrze 
pod każdym względem, Chociaż dyrekcja uie za- 
stała już nio z wystawy do tej opery, sprawionej 
niegdyś teatrowi niemieckiemu, a koaztującej kil 
kanaście tysięcy guldenów. Sprawiać więc potrze- 
bowała wszystko nowe, nawet dekoracje i wywią- 
zała się dobrze z zadania tego. 

Główne partje opery tej, pełnej prawdziwie 
podniosłej muzyki, tak odpowiedniej tematowi, od- 
śpiewane zostały przez pp. Zakrzewskiego, Koóhle- 
ra, Mikulskiego, Borkowskiego i Koncewicza, tu- 
dzież przez panie Jnniewiczową i Micińską. Idąc 
za sądem publiczności zanotować nam należy prze- 
dewazystkiem oklaski, jakis zebrali p. Zakrzewski 
i pani Juniewiczowa; były jednakże momenta, w 
których wszystkich wywoływano. Słowem „Prorok*, 
tak jak był przedstawiony onegdaj, utrzyma się u 
nas bardzo dłngo, liczną ściągając publiczność, 
daje oraz dowód, że opera nasza pokusić się może 
o przedstawienie najtrudniejszych utworów. 

Chóry, które są forsą w „Proroku* nie pozo- 
stawiały nie do Życzenia, 


Jankiel, 
Szmul, Herszko wywołują swój tvwar, aby nawza- 
jem o parę centów na dzień więcej zarobić, Policja 
winna zabronić tych krzyków, które zaledwi nszły- 


Dnia 30. b. m. wyjdzie pierwszy numer 
Kosmosu czasopisma polskiego Towarzystwa przy- 
Kosmos wychodzić 


— 


Mianowania. Pan namiestnik zamłanowi! 
praktykantów budownictwa: Klemensa Lewickiego 
Jana Kawęckiego i Tadeusza Wasilewskiego, ad 
jnaktami budownictwa, — Krajowa Rada sakolnć 
zamianowała nauczyciela Macieja Kicznrę w Su 
chorowie rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Laszkach, Józefa Rozebajgera rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkołą etatową w Tyczy: 
nie, Karola Sierosławskiego rzeczywistym nauczy” 
cielem szkoły etatowej w Mrowli, Wawrzyńcs 
Cznpkę i Karola Czachla rzeczywistymi nanczycie- 
lami szkoły etatowej w Chrzanowie, Jerzego Ge- 
ciowa i Mikołaja Stetkiewicza młodszymi nauczy. 
cielami szkoły etatuwej miejskiej w Tarnopolu, 
sydonię Chruszczewskę młodszą nanezycielką szkoły 
etatowej żeńskiej w 'Tarnopoiu, i Ludwikę Kalma- 
nowę w Rzeszowie rzeczywistą nauczycielką szko: 
ły żeńskiej w Rzeszowie. 


— Na uniwersytecieJagieliońskim otrzy- 
mał d. 18. t. m. stopień doktora praw p, Franci- 
szek Paszkowski rodem z Warszawy, 

— Składka na kupno „Unii* Matejki. 
I. wykaz pp. nrzędników i sług, którzy wzięli u* 
dział w składce na knpno Unii Matejki, Złożyli PP. 
Witkowski, Irasek, Niedzielski, Goebel po 3; Spal- 
ke, Jarocki, Kubecki, Ressig, Gostkowski, Danieler 
i 4 nieczytelnych po 2 zł.; Deisenberg, Masłowski, 
Mecherzyński, Krysta, Piątkowski, Meisaner, T., K. 
Patelski, Kunowski, Sichulski, Strożecki, Szutkow- 
ski, Osieciński, Goltental, Tomczykowski, Miilbauer, 
Schaltz, Rodier, Kolipker, Bortnik, Żołyński, Gott- 
wald, Firich, F, S., Kotula, Kaminski, Bykowski, 
Krzakowski, Hoszowski, Godfrej, Mały, Urban, Ne- 
mec, Matkowski, Kołaczkowski i 8 uieczytelnych 
po l zł; Radwański, Klimowicz, Schönhuber, Smol- 
ski, Hauptmann, Liuhardt, Staromiejski, Kolbnszew* 
aki, Kowalski, Markowski, Iwanowicz, Michniewicz 
i 6 nieczytelnych po 50 ct.; Windakiewicz i Leit- 
Ber po 60 ct.; J, R. i LL D. po 40 ct.; a Tows- 
rzystwo Oszczędności i zaliczkowe urzędników i słng 
kolei Karola Ludwika 100 zł,, razem z pierwszego 
wykazu tej składki 186 zł. 50 ct 


W Czerniowcach powierzyło ministerstwo 
dokończenie rezydencji arcybiskupiej kierownictwu 
bndowniczego p. Księżarskiego. 


Kuchnia ludowa. Wykaz V. składek. Na 
urządzenie jednorazowo WW. Feliksowie Kruko- 
wieccy 5, Karolina Pomianowska 10 zł, razem 
15 zir. 

Na listę Wnej Eagenii Gromanowej WW, 'Ka- 
tarzyna Nerwacka złr. 5, Józefa Bilińska 2, Eu- 
genia: Krukowska 1, Emma: K. 1, Emilia A, 1, 
nieczytelny l, Euwilia Maczek 1. N. N. 50 ct, 
Białoskórska złr, l, Franciszka Ch. 1, Marjanna 
Torska 50 et., W. K. 30'ct,, Anc Honorata 42 ct., 
Emilia Zgórska zlr. 2, Marja “Formanek 4, Fr. 
Wondrzeja 2, N. N. 10 ct., N. N. 20 et., Quique- 
rez złr. 2, Edward Motal 1, Ludwik Fodyk 3, St. 
Z. 1, J. Rychter 1, Jalia Winiarz 2, nieczytelny 
1 zł. 50 cta nieczytelny 70 et., nieczytelny 36 ct., 
nieczytelny 34 ct., nieczytelny 40 ot,, Mełtzer | 
zł, 50 et., nieczytelny 't zł. 50 ct., Szimzerowa 1 
zł., Lewin 2 zk, E. Willer i zł. 40 et., nieczy- 
telny 2 zł., Janiszewski 1 zł. 70 et% nieczytelny 
złr. 1, nietzyteluy 1, nieczytelny 1, nieczytelny 1, 
Schenk! 50 ct, Nitarska 1 zł, A. Z, 50 ct, Ama- 
lia Smatna zł. 1, nieczytelny 1, N. D. 1, Sko- 
wroński 1, Macieliński 1, nieczyteluy 40 et, nie- 
czytelny 1 zł, nieczytelny 90 ct. nieczytelny 50 
et, Marja Dybuś 3 zl., Szydłowska 1 zł, nieczy- 
tełny 50 ct., nieczytelny 50 ct., Dobrowolski 1 zł, 
nieczytelay 50 ct., Huczyński 2 zł, nieczytelny 
40 ct., Szapira 50 ct. K.K. 1 zl., Marjan. R, 1 zl, 
Czerny 1 zl. 50 ct., dr. Meranowicz 1 rubel sre- 
broy, Karolina Z. 3 zł, Emilia Jaworska 60 ct., 
Terlecka 30 ct., Grabowski 1 z}, H. Głowacka 2 
złr., Piller 1 zł., Korosadowicz 30 ct, A., Scha- 
man 3 zł, Anna Ch. zł, 2, Borysikiewicz 1, Ma- 
kowski 1, Kassaraba 2, Rieger 3, Orłowski 5, 
N. N, 1 nieczytelny 1 zł. 8 ct., Tarnawska zł, 5, 
nieczytelny 1, nieczyteloy 1, Zieńkowska 2, N. N. 
1, Dobrowolski 5, K. F. 1, Strzelbicka 1, Pie- 
trzycka 1, J. B. 1. Morawec 1, Dąbrowski 24 ct., 
Tir. 1, Wiedeń t, N. N. 2, R. Starkel 1, Adam 
Cybulski 1, Limanowska 1, Młocka 50 et., nieczy- 
telny 30 ct, N. N, 60 ct., Janowicz 1 zł, N. N. 
50 ct., Kreutz ] zł., Halski I zł.; na utrzymanie: 
WW, Eugenia Groman 1 zł 'za miesiąc,  Katarzy - 
na S.rwacka 1 zł, za miesiąc, Józefa Bilińska 1 
zł. za rok, Szimzerowa 1 zł. za miesiąc, Lewin 1 
zł. za miesiąc, Amalia Smotna 1 zł, za miesiąc, 
Marja Dybuś 1 zł, za miesiąc, Grabowski 1 zł. za 
miesiąc, H. Głowaska 1 zł. za miesiąc. Jeduora- 
zowo ua urządzenie: W. Dzbański złr. 1, Zapało- 
wicz l, nieczytelny 1, Jasińska 1, Stojałowski 1, 
Zawadil 1, nieczytelny 1, Terlecka 3, N,N. 36 et., 
Stelzer 80 et., Frennel 70 ct., Pap 30 ot; Sil- 
kiewicz 1 zl., Sahanek 1 zł., Pilatowski 1 zł., Pe- 
plowski 1 zł, ks. W. 50 ct., N.N- 70 ct., nieczy- 
telny 1 zł, N. N. 2 zł.; razem 160 zł. 34 ot. w. a. 
(Dok. nast.) 


Wybór. Rozpisany został uzupełniający 
wybór posta do Izby deputowanych Rady państwa 
z kurji większych postadłości okręgu wyborczego : 
WadowicoBiała-Żywioc-Myśleuice na dreiet 28. lu- 
tego b.r. Wybór ten będzie przeprowadzony w Wa- 
dawicach. 


— Żałodne nabozeństwo za d. p. Leonarda 
Wężyka delogata do Kady państwa odbyło się 
we Wiedniu w kościele dw. Ruprechtx we środę 
26. t. m, o godzinie i0tej. 


— (J. 8z.) Z Cieszanowa w Stycznia. Dnia 
12. sierpnia Z. r. zatwierdziło plenarne zgroma- 
dzenie Rady powiatowej cieszanowskiej na przed- 
stawienie Wydziału wybór p. Wł. br. Branickiego 
na delegata szkolnego dla tutejszego powiatu. — 
Z uwagi, że wspomuiany delegat będąc oficerem w 
czynnej służbie wojskowej, nie może choćby nawet 
krótkiego czasu poświęcić przyjętym na się obo- 
wiązkom; z uwagi, że tenże swoje wyłącznie. Woj- 
skowe wykształcenie nie może żadną miarą zn- 
żytkować na korzyść szkolnictwa, popełnila Rada 
powiatowa, zapowRe z lekceważenia, na razie tem 
więkazy beztakt i niczem Bie usprawiedliwiony 
krok, że pominęła zasiadających w uwojem gronie 
mężów, znakomicie na tę godność ukwalińikowanych, 
bo niektórzy z nich rozporządzając dowojsie cza- 
sem, zajęli by się, jak to słusznie przypuszczać 
wypada, z wszelką gorliwością tym obowiązkiem. 
Dziwimy się także niepomiernie, de pan Wł, br. 
Brunicki przyjął tak tradny w tych warankach 
obowiązek, bo tradno przypaścić, ażeby jedynie 
szcznpła remuneracja do tej godności przywiązana, 
mogła wpłynąć na jego postanowienie. 

— Radziechów 21. Stycznia, Ludzie z ser- 
cem, którzy umieją Z788 i mienie dla dobra spe 
łeczeństwa bez wielkiego rozgłosu poświęcać, są 
dzisiaj coraz rzadsi. Nisze miasteczko cieszy się 
przecież takim szlachetnym mężem; jest nim Sta- 
nisław hr. Badeni. Jako człowiek wszechstronnie 
wykształcony, umie należycie ocenić potrzebę oświa- 
ty, a czyny jego dowodzą, że jej każdemn z serca 
życzy. Jego to zabiegom mamy zawdzięczyć, że 
szkołę naszą do czterech klas rozszerzono ; ou za- 
opatrzył ją w potrzebne sprzęty; zakupił dla niej 
przybory nankowe, jakiemi nie wiele szkół w 0= 
kręgu poszczycić się może, odwiedza często uczą- 
cą się młodzież i cieszy się jej postępem, zachęca 
do pilności, a czyni to wszystko z tak widocznem 
zadowoleniem, iż nie zdołamy tego godnie opisaój 
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Anglg=austt: 91.30. Unionsbank 13.15 
Kolej Kar. Lud. 197.—, Nordbahn. 183 — 
Kolaj połndnio 112.75. Kołej Alfód. 115— 
Kolej Elżbisy 164 75 Kolej [w.-czer. 137.— 
Wąg. Nordotatb. 109.75 kudolfsbahu 124.25 
Wiener-Banges. 22—. Węg.Ostbahn. 413 — 
Gal. indemniz. 87.70. Losy z r. 1864 134.25 
Franco-H.-Bank 26.50 Verkehrsb: ha 77 — 
Losy tursckia 25 25. Baabank-A ei. 150 
Kolej państwow. 293 — Bankv: r in 13:— 
Wied. Banver. 15.50 Losy węgier. 76.— 
Marki niemieckie ct. 56*Y,,, 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 25, stycznia. Rnas. Banknoten 263.50 Cre- 
dit. Act. 335.50 Lombardea 198,— Galzier 86 50 
Staatsbahn 518.— Ruminier 28.— Oesterr.-Baek- 
noten 176.25 Usposobienie —. 


licyjskie, w interesie własnego bezpieczeństwa, aby lepsze od 28 zł. do 29 zł, 50 „e,; jedna”partja ko- 
przystępiły do tworzenła tego rodzaju instytucji. |lorowych 54 zł. robi 30'/, cetn., węgierskie od 46 
Ea Weding tymezasowego obliczenia, liczy Po- | zł. 50 c. do 55 zł. Sh partje prima 56 zł. do 
„pań domów mieszkalnych 1451, zakładów wojsko-|57 za 100 kilo Tar był po sin 
- 6, darstw cywilnych 11,93 jsko- . CWI A 
wych 36, gospo Ywisnyc 936, wojsko Caffe-Stierbók, Leopoldstadt. 
wych 176. Liczba lndności cywilnej wynosi 55.917 Krz sztofowicz 
osób, wojskowej 5670, razem liczy Poznań Indno- ; y 4 
ści 61.537, Od r. 1871 zwiększyła się Indność stor Kraków 24, stycznia. Targ dzisiejszy zbo= 
licy Wielkopolski o 5065 osób, towy przez przybycie pruskich kupców, więcej był 
— W Łęczycy agitnje się projekt budowy tea- ożywiony. Dowóz zboża był dość dobry, a ceny 
tra. Gotowego na ten cel fundnszu jest jnż około |" KOWO do dowiezionego prodnkin nirzymały 
1000 rs. z których 650 rs. stanowi snmę pozosta- się dość „dobrze i skłonniejsze były do zwyżki. 
łą po istniejącej niegdyś resursie obywatelskiej, — ar WE nadziei podniesienia się cen, po więk- 
Reszta w części ma być zebraną z przedstawień | 779 dł rezerwują się. 
amatorskich, koncertów itp. a głównie z pomoc ja npna na wywóz do Prus okazały się dzi- 
e cję: & | siaj większe A 
pożyczki z kasy miejskiej. siaj wię ; 
Płacono za pszenicę czerwoną 100 kilo 
od 9 zł. 75 et. do 11 zł. 50 ct, białą od 


nie jest to zdanie znpełnie falszyweni, Lazywająć 
przejście tego majątkn na własność nowego dzio- 
dzica „fatum“: Przejście to jedynie za wielkie 
szczęście względem wieśniaków powinno być po- 
czytane, albowiem podczas, gdy jak sam autor po- 
wiada, chłopi robili dzierzawcom za wódkę, obec- 
nie nowemn dziedzicowi robią za gotówkę, a na- 
wet zmiana ta widocznie rozpoznać się daje, gdyż 
od czasn przybycia nowego dziedzica z każdyni 
dniem prawie, byt wieśniaków tej wioski, która o- 
bejmnje około 250 domów mieszkalnych i stosowną 
liczbą mieszkańców, tak dalece się poprawił, że 
wielu z nich nwolniło się z dawnej biedy, a nawet 
niektórzy dorobili się ładnej getówki, przez ciągie 
zatrudnienie n dziedzica. Autor chcąc nbliżyć ho- 
norowi nowego dziedzica nazywa go „starozakon- 
nym* w prawdziwem tego słowa znaczenin. Mojem 
zdaniem zaś jest to gruba ze strony autora omyl- 


Ludziom zasłużonym stawiają wdzięczne narody pó” 
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e jaż niema D8- 10 zł. — ct, do 10 ; 30) | a 
że wkrótce wychodzi za mąż i chocia daje Gospodarstwo rz ł . h . zł. 80 ct., żółtą od 9 zir. $ s - = = . ż 3 dz bo- 
krót 0 F zonogo, 00 przemysi i handel. |et do 10 sł. — ct Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie |ka, jeżeli to za nbliżenie honoru nważa. Sądzę 
mniejszej sympatjj dla awede p ogatemu, który ct., Żyto warszawskie 100 kilo od| Sp Dhen Kopernika. wiem, iź człowiek, czem on jest i do czego przez 


i i J 8 zł, 15 ct. d 
Weg. Narzeczony list Bankowe długi włościan. Na dowód, że z o 8 złr. 30 ct., żyto podols. od 7 zł najwyższą opatrzność został przeznaczonym, temu 


przy dotychezasowem urządzeniu zakładów banko- 90 ct. do 8 zł. 10 ct., jęczmień stary piękny 100 


może zabezpieczyć jej przy” ki, a zrywając i i PR j Psychro- | = E oświęcać si inien, tak względem społeczeń: 
ten znalazł obok zapomnianej woki tego P wych w naszym kraju przeznaczonych dla włościan | #0 wa A = ct. do 8 zł, 15 et., jęczmień na Sh metr |A E a |e bw ichó i względem religji dy y 

wszelkie z swą narzeczoDź nak EE sobie toj?ie tylko przyczyniają się one mało do ekonomi- | 237% i gor ct do 8 zł, -— ct., owies 100 kilo =e | |5]P ę 036 — Antor zarznca dwiedzicówi że dobrowolnie ob- 
dnia wyjechał do Pessin, onegdaj chciała rzucić | 7neg0 podźwignienia tej klasy ludności, ale nawet ©" dj do 8 złr. 75 ct, groch 100 kilo od 8 s$| „| 3 p e i 5 |- jął w posiadanie majątek pomimo że sądowe odda- 
wszystko wzięła do 4 j mieszkania. Szczę.| wręcz szkodliwy wpływ wywierać mnszą na ich zł, — et. do 12 złr, — o, koniczynę gzerwong 4) siaaa 5 [5 nie może kiedyś za parę hat nastąpi i t. d. Zaden 
się na brak £ odnie R> zamiar i przeszko- dobrobyt, przytaczamy rachunki dwóch dłnżników E „6 e! To w Lag 60 zł. — ct., pa od «a [585 E g |» E P A z czytelników zdaje się tej okoliczności za zarznt 

o s : : 0 4 PAU — A ' o a : . : i 

y pozę kopania stan jej umysłu jednak jest Fr urok którzy chcą ryczałtowo spłacić do 1 zł. 50. ct., liata w ct, ASA zy w: z s BO Termo- S p 8| 5 |.||poczytać nie może, jeżeli kto chce mieć w posia- 
zono jego ' : a R Ta O GR Ed metr Sjj] S |5||daniu swoją własność i jeżeli ten nowy dziedzic 
zatrważający. I. Petro Skrypcznk z Ubnowa w powiecie Raw- ct, preso 160 ft, od —złę, -— et. do —zlr. -- % 37 | Colias | X EJS] 4 |S dobrowolnie, nie w gwałtowny sposób objął w uży- 


ct., za rzepak 150 ft. od — zły. — ct, do — złr 


nume skim pożyczył w Bankn włościańskim dnia 30. kwie- 
tnia 1869 r. 400 zł. nominalnie, z czego wypłacono] g 

mn na rękę 294 zł. Gdy teraz zażądał rachnnka, W Czerniowcach płacono do 24. sty znia 
ile jeszcze pozostał winien bankowi, wręczono mu|za 100 kilo.: pszenica 8 zł, 70 cta żyto 6 zł. 30 
p. d. 14. stycznia 1875 następujące obliczenie : ct., knkuradza 5 zł. 25 ct., jęczmień 7 zł. 50 ct., 


Reszta dłngn 178 zł. 74 ct. w. s.|hreczka 5 zł, 75 ct., masienie Inn — zł. — ct, 


wanie knpiony przez siebie majątek, A Że sądowe 
oddanie jak przewiduje autor dopiero za parę lat 
może nastąpi, nie jest to bynajmniej zależnem od 
dziedzica, 

Autor zarzuca nowemn dziedzicowi, że dał 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 
—  Donosząc 0 tłumaczeniach z polskiego na 
niemiecki język dokonanych przez barona Paiimanna, 


z e . iesi ha 
błędnie nazwaliśmy go Wilhelmem, imię bowiem Zaległe raty na kapitał 136 „ 64 £ owies 7 zł. 75 et., koniczyna — zł. — ct. Siecią af. niski DYGŃEŁ: n U jest 
szanownego tlumacza jest „Jan“, pseudonim zaś a odsetki ida aok a Wrocław 24. stycz. Dziś płacono za £00-kilo, P snię idg ai zd R ao- 
jakiego nżywa w litersturze niemieckiej jest „Hana 15°% prowizji zwioki 62 „ 40 „ , pszenica biała stara 19 mrk p fen., biała nowa Opad w milim, z ostatnich 24 godz. —.. "ei Klwaza jedną (też ma IE od najni ze. 
Max“. Donosimy przytem, iż baron Paŭmann nie 12'/, za 84 dniod (czego?) 5 „. 2 w s |— mrk. — fn., żółta BLATA 18 m. 50 fn, żółta|25 stycznia najwyższa temperaiura 0., “Cels Pae fha tona i jest tylko koiil arch 
natoje na raz obranej drodze i dalej prowadzi 6'/, za niewypowiedzenie 3 „ 58 „ „ [nowa — m. — fm, żyto 16 m. 50 fa., jęczmień | (0-4 Sum.) zasad, t. j. niesienia pomocy bliźnim bez różnicy 
przekłady mistrzowskich dzieł prozy I poezji pol- Stempel od rat ln 20 „ „ |atary 16 m. 50 fn., nowy — mrk. — fen. owies | 25. stycznia DEI 3 „5 Aii — 1... "Cela stann, o ile okoliczności i stosunki jego na to do- 
skiej. c od kapitałn — 9 63 y „n |17 mrk, 60 fen, groch 20 mrk. 50 fen. rzep d,s zak zwalają; nie spodziewał się przeto, aby który z czy- 


— Od Nowego roku począł wychodzić w Po- 
znaniu tygodnik katolicko-narodowy dla stann dre- 
duiego p. t. „Odwiata“, Wydawcą jest Tytns Da- 
szkiewicz w Poznanin, redaktorem jest ksiądz S. 
Tomicki, proboszcz w Konojedzie pod Kośc anem, 
kapłan znany z nauki i z patrjotyzmn. Oświata 
wychodzi co czwartek » zadaniem jej oświecać śre- 
dnie stany narodu polskiego i młodzież naszą w 
tem wszystkiem, co jest im potrzebne : aby poznali 


30 mrk, — fn., rzepik zimowy 29 mrk. — fen,, 
latowy 29 mrk. 50 fn., Inica 25 mrk. 50 fen., sie. 
mię Iniane 25 mrk, 50 fen,, olej rzepiowy — mrk. 


telników postępowania tego nie nważał za szlache- 
tne i godne pochwały, 

Jest również prawdą, że nowy dziedzic zajwn- 
je bydłor$trzodę, które na jego grnata wchodzi i 
nieraz nawet pociąga właścicieli do odpowiedzial- 
ności, ale nie jest to postępowanie przeciwko do- 
brym obyczajom, gdyż wypadki takie są na po- 
rządkn. dziennym n każdego obywatela i gospoda- 
rza ziemskiego dbającego o swoją pracę. Jednakże 


491 zł. 57 ct. w. a, 

Od tego za udział, kn- 
pony it. p. 53 pe: 

ozostaje z dniem 14. sty- , i 
AEN b, r. dłag w AL o 438 zł, 17 ct. w. a-| j Poznań 24. stycznia. Na targach tntejszych 
II. Teodor Kryłowski, także z Uhnowa poży m. za 50 kilo.: pszenicę 9 m, 80 fn., Żyto 7 pi 
czył w Banku włościańskim dnia 12. grudnia 1870 T Jęczmień 7 m. 60 1 owies 8 m. 50 f., 
nominalnie zł. 300, otrzymał w gotówce zł. 205. "© Jarzynowy 9 mrk. 60 fn., paszowy 8 mr. 
Dnia 14. stycznia 1876 pozostał winien : ‘" rzepik zimowy — m, —f, rzep zimowy — 


"W TRATRZE ir.SKARBKA- 
We czwartek dnia 27 stycznia 1876. 
Po raz drugi: 


PROROK 


Opera w 5. aktach E. Seribego, = Muzyka J. 
Mayerbesra. — Przekłąd J. Cuęciáskiego. 


n 


przeszłość swoją, aby nie stracili nadziei na przy- 157 zł. 77 ct w. a, |m. -- f.. latowy — m, — f., tatarka — m. — f. Kapelmistrz pan Szirer, jest to czyste kłamstwo ze strony antora, iżby 
szłość i aby nie npadli na dachn w s p E araara vapid KO AA kartofie l m, 20 £, wyka E. Bow f, łabin żólty p os A: y: chłopi kiedyś za to dziedzicowi odrabiali, albowiem 
Źniejszości. Naawisko redaktora jest nam rę Hy 4, A procentów 106 „ 27 „ „ |5 m. 50 £, niebieski 4 m. 75 fọ koniczyna czer- | jap z Lejdy P. Zakrzewski. nigdy dziedzic z takich kar korzystać sobie nie ży- 
pamo io arie ay zdękule aplewie I żywo. | O 18°), prowizji zwłoki 67, 80 „ , [wona — w. ~f., biała — m, — f Talaia P. Borkowski mok A Ani a PJ 
i p i ; f 12%, za 94 dni 4 94 -ea Jonasz ) Anmabaptyści _ P.¿Mikulaki; ' s , — 
tnj pae Mr am W e PA 60/, za niewypowiedzenie 3 i 16 p e Mathisen  ) P. Koncewicz. Antor pragnąc Awa, GS os Sporozu- 
Mon - AA in "Rh [o Galicji pismo Stempel od rat 11, r O ia e ości Hrabia Oberthal P. Köhler: mienie między ira) pF s" a o- 
ke. 8. Tomiskiego znajdzie prennmeratorów Po una” on NOU Gl statnie wiadomości. jeie aga = dą | bigi F. alabe: banegieriadaióc l wał fd 
oh j u Asekuraci , ? z Pni Micińska, DOLA i: , "EB 
|= en ego i MAR y RE i lo” „bry A PWACZERIĆ Na pierwszem posiedzeniu delegatów przed- PREM straży _ P deki? siebie na robotę ściąga. Podłag mojego zdania, to 
_drakowaną we Lwowie, przekłada na język nle- 452 zł, 81 ct. w. a.|]itawskich Izb handlowych we Wiedniu, wnio- Zolni P. Woinowski żadną miarą nie może być za lekceważenie sąsie- 
miecki pani B. Au. Przekład ten umieszczonym Od tego z rnbryki „Ma* 41 „ 30 „ „. |sek Izby handlowej Brodzkiej względem pozo- SA P. Urbhński 1 dnego obywatela nważanem. Ciekawy jestem, który 
być ma w berlińskim „Romanmagazin des Aualan- Pozostaje dingi w kwocie 411 zł. 51 ct. w. a.|Stawienia wolnego handlu w Brodach, PZPR: Lnd, mieszczanie, żołnierze, panowie, damy, pa> |7 obywateli ziemskich wahałby się tak postępować 
des", Ci włościanie podali teraz o pożyczkę do in- |zano komisji] złożonej z 5 członków. Do komi- ziowje. tam, gdzie okoliczności tego wymagają, t. j. tam, 


— „Wiek“ doniósł, iż lwowski rzeżbiarz Kazi 
mierz Ostrowski przybył przed kilku tygodniami z 
Berlina do Warszawy i tam zamieszkał. K. Ostrow 

waki znany już jest w świecie artystycznym. U naa 
była wystawiona grnpa Razwana „Polonią“ jego 
roboty. W Berlinie pracował pan Ostrowski w pra: 
cowni Callandrellego i Schweinitza nad najkolosal- 
niejszym dziś prawie pomnikiem w świecie Fryde- 
ryka Wilhelma III przeznaczonym do Kolonii. O- 

_ strowski jest uczniem akademii wiedeńskiej, a sy- 

nom szanowanego w naszem mieście obywatela Jó- 

zefa Ostrowskiego, jnbilera. 


nego banku, aby wyknpić się z pierwszego. sji tej wybrani zostali także pp. Schellenberg 


Lwów. $ prwozdanie targowe z d. ze : dób pre AA -. "Na wczo 
26. stycznia 1876 r.: Hektolitr pszenicy 72-87 ki-| . 7, Wiednia d. 26. bm. d | konferencji 
logramów 6 zł. 47 c; żyta 71 kilogr. 4 zł. 68 e.;|rajsze, prawdopodobnie ostatniej 


ilozt. 4zł; m : E onków Izby panów odczytano pismo mini 

Jana, gł] gg blog” Dj sj ARÓW. Jak. PYne dont, mistrowe piśmie 
prosa 78 kilogr. 4 zł. 71 c; grochu 89 kilogr. 5 tem odmawiają udziału w rozprawach konfe- 
zł, 28 c.; soczewicy 00 kilogr. — zł, — c; fa- rencyjnych ze względu na bieżące rokowania z 
soli 00 kilogr. — zł, — c.; ziemniaków 00 kiłogr.| VPSTAMI, podnoszą zresztą, że ministerstwo 
2 zł. 40 c, 100 kilogr. siana 2 zł. 93 e., słomy świadome jest swej odpowiedzialności t obo- 
2 zł. 49 c. — Metr kub. drzewa twardego 5 zi | piązku swego politycznego honoru. W. tym=też 
— c., miękkiego 3 zł. 30 c. duchu prowadzić będzie ministerstwo rokowa- 
| Miejski urząd targowy nia z Węgrami, instrukcji zaś tem bardziej 
Lwów dnia 26. stycznia 1876. przyjąć nie może, że parlament w stosownym 


za czasie będzie mógł obradować swobodnie nad 
Wiedeń d. 24, stycznia. Na dzisiejszy targ rezultatem tych "dka > Zgromadzeni członko- 


gdzie robocze siły miejscowe nie są dostateczne 
do wykonania robót polaych, które zwłoki ncier- 
pić nie mogą Dalej nie jest wcale zwyczajem Bo- 
wego tego dziedzica lekceważyć innych, a tem 
bardziej bliskich jego sąsiadów, ze wszech miar na 
szacinek zasługnjących. 

Zarzuca również autor dziedzicowi że szynka- 
__—|rze jego biją słagusów obywateli na drodze it, d. 
„J Więc i dziedzica za to do odpowiedzialności antor 
chce pociągnąć. Ależ obok tego, że zarznt ten 
wcale jest śmiesznym i nie zasłngnje na nwage, 
wypada mi wykazać autorowi jego nieprzyzwoite 
zachowania się w swoich doniesieniach. Zapomina 
bowiem, że szynkarz ten wcale nie mieszka na 
terytorjnm dóbr nowego dziedzica, lecz na teryto- 
rjnm sąsiedniego bardzo zacnego obywateła W. M. 


Nowa dekoracja pęzla pana Diilla i nowa garderoba, 
T alh fe: BOR dk 
W: akcie 4. „Redova* „Pas caracteristigne hollan- 
dais“ odtańczą: panny A. Maywood, E. Bonn i 
pan R. Ronff, 
W akcie 5. „Bachanalia* odtańczą pna Augusta 


Maywood, E. Bonn i sześć pań z chórn. 


Początek O godz. 7. i 
Libretto iz} Proroke“ nabyć można w kasie tea- 
„tralnej po cgnis 30 cent. 
> nę | 0 mw | zo 


Wiadomości społeczno-ekonomiczne. 
Jeden ze zmarłych niedawno temn obywa- 


Pociągi Kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 


== 


= Królestwie Polskiem, testamen- |P'Zypedzono wołów galicyjskich 346, węgierskich | wie Tzb łachaniu pi mini: | Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 
teli w Kaliskiem, w , 1879, niemieckich 270, bawołów 20 7 panów póswysjienana”" pisma min : = i g0 © lz któ | t 
isał snmę rs, 2000 na dwa stypen- , „ bawołów 20 sztuk. Razem | strów A j rano o godzinie 6. min. 20 (poci - |7, rym to obywatelem szynkarz ten obok dzie 
tem swoim zapisał snmę yp 515 — zameldowanych, które spóźniły się koleją, | mal + rozeszli się bez powzięcia uchwał for 2? (pociąg pospie rżawy propinacji i inne bardzo znaczne ma sto- 


k do korzystania z tego zapisn , 
dja. Plerwszeństeo U leżący do rodziny Z akrye-|73zem 2730 sztuk. Galicyjskie płacono od 47 zł. 
mieć. a uczniowie należący do rodziny H m SHI n za 100 kilo; węgierskie od 45 zł. 
„LE .|48, o 56 zł; niemieckie nie wielkiej wagi i 
; łożono w Warszawie nową fa- |, f ) ie nie wi j wagi 
IŻ nposjalnośśy jest wyrób resorów do |Jakości płacono od 47 zł. do 52zł, za 100 kilo. Nie- 
Przedsiębiorstwo to jest głównie | przedanych zostało blisko 100 sztuk, | 
trzeby cesarstwa moskiewskiego i Wilhelm Amirowicz, Z Bukaresztu d. 26. donoszą: W Izbie po- 
lędzie do konkurencji z zagranicą. Caffe-Stierbók. słów zażądał minister wojny osobnego kredytu 
cielami firmowymi są pp. Sion Wiedeń d., 24. stycznia. Na dzisiejszy targ | W sumie 5 milionów na uzbrojenie armii. Żąda- 
1 Niedźwiedziński. Przypędzono wołów galicyjskich 346, węgierskich |ni8 ministra uznano za nagłe. 


— W Dąbrowie, zawiązała się ochotnicza straż | 1899, niemieckizh 485, razem 2730; płacono ga. | SO aE 


. Like, Zapał dojlicyjskie woły lichszę 46 zł R 
dantem wybrany p Li ; zł. 50 e. do 49 zl., lepsze . 
Saper pożarnych, zmniejszył się cokol-|50 zł. do 52 zł. za 100 kilo; jedna partja kolo. Telegramy Gazety Narodowej, 

Wiedeń d. 26. stycznia, Zjazd delega- 


Baga A E ze szkodą sprawy pu-|rowych wołów 54 zł. podlng starej wagi cetnar 
tow przedlitawskich Izb handlowych przyjął 


szny); w pełudnie © godz. -13. min. 5 (po: 
ciąg mięszany); w Rocy' o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobewy). ; 

Do Krakewa: rano 0 godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5, 
min. 6 (pociąg mięszany); w nocy o godzi. 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny): rane o 
godzinie 6 min. 36 (pociąg lokalny). "~ 

Do Czerniowiec: Iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48'(pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany), 

Do Podwołloczysk (z Podzamcza) : w polu. 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany ). 


yych. 

„Wojska hiszpańskie rozpoczęły atak na 
karlistowskie baierje od Aratzaju. 

._ Pogłoska, obiegająca w dziennikach paryz- 
kich, jakoby kard. Antonelli ciężko zachorował, 
nie potwierdza się, 


sanki, czyżby więc nie należało wedle zdania tego 
autora, obywatela tego oskarzyć równie przed czy- 
tającę publicznością za nadnżycie przez tego szyn- 
karza spełnione? 

Na ostatkn Sutor denaucjuje pnblicznie nowe- 
go dziedzica, że zbudował gorzelnię na wielkie roze 
miary I widzi w tot zamiar wytworzenia aposobn, 
za pomocą którego majątki chłopskie w ręce lich- 
wiarzy iszynkarzy oddawać się będą, — Czy nie 
lest to po prostu ograniczenie nmysłowe, nadawać 
gorzelnictwa cachę złego zamiarn, Ktokolwiek ma 
najmniejsze pojęcie o gospodarstwie rolnem, dosta- 
tecznie wie, że gorzelnictwo należy bezwarunkowo 
do przedmiotów słażących do podniesienia gospo 
darstwa, a nigdy nie może być poczytane za prze- 


brykę, której 5P 
kdei żelaznych. 
obliczone na pO 
staje w tym wzę i 
Założycielami 1 właści 


blicznego dobra. Wzywawy więc miasta i wsie gà- | wiedeński, lichsze 26 zł. 50 c. do 27 zł, 50 c, 


y : l i; ? . lox zamiarem z la lnb zd li i 

: a A „Cn bloc” rezolucje, odstępujące w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię.|n7*! * zamiarem zepancia lub zdemoralizowania 
Lwów, z Izby bandlo-| płaca] żąda, Placą żąda. płacą| żąda taryf eb a pó malca gą Przych pz: "ua DONAT mamdno a 
ów, 2 y R placa ad me |p-acą| Ząda imalnych, olecaj - rzychodzą d wzgiędem inne przekonanie, powinien jako obrońe: 
wej dnia 26. stycz złr alr. w.a fne cło opiekuńcze, zasięganie opinii rzeczo- y E R zzdwa A i Lich „do Śli- 


Weg. poż. prem. po 100zł] 76 |] 76 25[Tow. krod. miej. 6 pr. w. a.| 9115] 91: q i 
(rurecka poż. kol. po 400fr| — —, — — |Galic. bank hip. 6 prow.al 91- izo | znawców przy zawieraniu traktatów handlo- 


, 196 501198 50 A ank n Zak. kr.włość, 6pr.w.a.|100—|101-— wych, tudz'eż stałe traktaty handlowe Brodz- 
Kolej gal. Karola Ludwik Akcje bankowe. Bank nar. anstr. m. k, 5 pr. 4 i 
0 WTwón. - Czerm. - Jassy|136 50|188 50 pr KAJIzba handlowaćofrgła- Z powodólioko- 


z ; ' 20) zł.|234 — 1286 50] uglo-austr. po 200 zł. 120] 92 25| 92 5u non oa WA. S Da s 
Bona ei rad o 200 3} [310 —|212 —|Bodenered. au. 200 rt = Obliggacje pierwszeń- lieznościowych swój wniosek , Względem za- 
TI. Listy sast. sa 100zł jakt. krudla bagai gzon stwa kol. (sa 100 zł.) trzymania przywileju wolności handlowej dla 
a Brodów. 


Zakł. kr. węg. 200 zł. die Ałbrechta po 2 
(bez knpona bieżącego.) Tow. esk. n. aust. po 500 e J6TU — GTE" zł o zh 5 pr. 


spraw pp. hrabiów skłonić tych ostatnich do zwi- 
Jania gorzelni w ich majątkach istniejących, by 
nie przyczynili się do zdemoralizowania ludności 
wiejskiej, co bynajmniej nie jest ich życzeniem. 

Wyjaśnienia moje powyższe dostarczają dosta- 
teczne dowody szanownym czytelnikom o prawdo- 
mowności antora korespondencji „Z nad Sanu.“ 

B. 


z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 

Z Czerniowiee: o 10. godz. 13. min. w noey 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz 
6. m. po południu. 


J. Akcje ga sztukę. 
(z knponem.) 


— 


Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55 
s i —| 29 25 ; ZŁ. soine Ra. M. z n h godz. A ia. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. ad 85 60) 86 2ojfiraneo z anstr "po p ap EE Alfoldz. 200 zE pr. r. w. a.| 6930| 250 | sezam min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
s pami Dr. w.A A IAI. taa Gio je 200 Pala 2 paka EE w.a.| gg | —— Przyjechali dnia 26. stycznia 1876, godz. 56. min. w nocy (pospieszny), Józef Bałłaban, przy ulicy Karola Ludwika 
KORT" ia 5(Gal. bank dla hand.i przem. aty Or. ar | 2150] 2250 HOTEL ŽORŽA: Q. hr. Plater z Polski. T |Ze Ntryja: codziennie o 9. godz. 3. minut|0T 3, obok handln pp. K. i J. Schayer we Liwo- 
III. Listy dłużne po 200 zte abo =-|==| » em. 18625 pr... | gigo| == | Typ zlednezycki z Zaleszczyk. St.hr. Dziednszycki| (Wieczór. wie, poleca na karnawał największy wybór sznó- 
ga 100 gł wta ALA A: T iy Aes] F em. 1870 5 pr. . Wi 90— A cioa, St. Homino z Litatyna. W, | meea | Wk w różnych gatunkach I objętości, 
R, i a TAAT waż i em. 1872 B pr. . . | g;_| —_ | Raezyński z Plitenic. K, Sulatycki z Rossji, E. Vo 
Gal, makt kred. wio G Pm 99 — 100 —|Banka mar: anste po 6002L|806 —|e98 —|Ferdynanda pół. pr. m.k| gy | a925 |goridy z Jass. H. Tolełykeki z Krakowa. Nadesłane. | 
Ogól. rol. kred. zakł. dla ankn pow.anst. pa 200 zł adr * n j ie. ko ż m. WK HOTEL EUROPEJSKI: K. br. Łączyński z "Szanowny panie redaktorze! 66 
„TO t - F : 2 ge A A . r4 . 
uci $ pr. 914 Taaa De 40,20 s TE 74 60 Sal K In 30045 daw Kodi -929| Kntkorza. T. Chrząszcz z Słotwiny. G. Jaworski Jako stały czytelnik Narodówki wyczytałem a 4 h | y J | A 


9775| 9825 |2 Rozdziałowa. A. Łuszczkiowicz z Krakowa, A.|” urzć 7. dziwną korespondencją p. t. „Z nad Sa- 
9510| 9549 | Nenmann z Wiednia, M, Prokopowicz z Telernicy, |na* jnź dla tego, że pochodzi z pióra dziwnego 
„ 1V.em.a300zł.5pr.| ——| —— HOTEL LANGA: K. Rozwadowski z Wiązowy. z nieumiejącego rozróżnić dobrego od złego i 
300 zł. B pr. - H. Huck z Wiednia. M. Weissbach z Węgjer. F.| OCenić pracy cudzej. Lecz ja będąc obeznany jak 
Pręt" mic JA raw) 80—| 8040 | Friedmann z Wiednia, J, Göte z Okocima. najdokładniej ze stosunkami wszystkich przytacza- 
——| — |, 300 zł. 5 pr. srebr. w. a.| 3_| 8326 HOTEL ANGIELSKI: J. Krajewski z QCzech.| ych w tej korespondencji faktów, takowe szano- 
Lw. Czer. Jas, HI, em. 1858 J. Kwieciaski z Horpina, J. Sochanik z Zbaraża. | wnym czytelnikom wyjaśnić zamierzam, 
——| 1450|F. Lindenbanm z Drohobycza. C. Pohowski z Ho- Aczkolwiek antor rzeczonej korespondencji jest 


Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. | ——Verkehrsb. pow. po 140zł] 7450/75 —| » JE em. Spr. 


IV. Obligi za 100 sł. 
Jndemnizacyjne galic. 
Poż. kraj. z r. 1878 po 6 pr 
Losy miasta Krąkowa 
s » Btanisławow 
V. Monety, 
Dukat holenderski 


Bank ubezpieczeń wzajemnych 
w Pradze. 
Zakres działania: 

I. Ubezpieczenia życiowe w róż- 
nych kombinacjach z pomiędzy których na wię- 
kszą zaslugują uwage: 

a) zabezpieczenie kapitalu wypłacić się mają- 


A Albrechta po 200 zł.. . 

1450| 16—|AJfoldzkiej po 200 zł. sreb. 

18 — 20 —|Dniestrzańskiej „nn 
m 


5 28 „k.. . > . „ |1822-—= [1827 — ; i : OFE cego, jeżeli ubezpieczony pewnego roku 
Dukat cesarski . 682| GdźjErano. Jor po 200 zł. w. a.|145 — |146 —| „ 300 zł. 5 pi. srebr.w.a.| 74 | 7950] rodenki. s | niewątpliwie sąsiadem; a może nawet. i bliskim są- dożyje 427 1—8 
Napoleondor >.: -| 914| 923|Kol. gal. Kar. Lndw.po 20) Rudolfa po 309 zł. 5 pr HOTEL WARSZAWSKI: M. Stobiecki z Kry. |siadem owej nieszczęśliwej wioski, oraz nowego E mr rene r fk 0 
Pół imperjał rosyjski .| 924| gąg| i m.k.. . . . .|19775/19826] srebr. w. a.. 83—| 8320 | leatwa. dziedzica, któremi się w korespondencji zajmuje, Mc" E lub Mt Td zd życia 
Rytel sky Panier I 481, w Czer: aidas: pò A wa „2h z ir PA HOTEL KUHNA; W, Kulaziołuski z Rohatyna, po tego ać wtajemniczył się dostatecznie w 3% w rari Ar ORA nie j 
Pruskie EM kasowe 176 "43 szl, BeN po 3 141 — 4180] r 8 %872-po_300-st 81—| 8150| y, Przystępski z Korczmina. , stosnnki tychże, a szczególnie nowego dziedzica, c) spółki ila ate icena 
Srebro . . 4 „mw . 3 żar" je tępa? W 5 pr srebr. w. a. HOTEL LAŻARUSA: K. Binder z Brodów. R którego właśnie uzbrojony jego artyknł ma być (asocjacje) i > l 
z s Rudolfa po 200 zł 1r.|12375/124 20[Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 6825 492 H. Udrycki z Krakowa. skierowanym , acz charakteryrując nieprzyzwoitą 4 
Er zas Staauadk 20 200 m T 5 Llogi o] 7579 loteryjne (3et.) zi POD BIAŁYM KONIEM: M. Winnicki z Czaj. jego działalność na pola ekonomiczno-gospodarczem ie Sz piaKę Nast pare mię: 
sechny dług pan- Sidbahu i s zł. w.a.|294 — |2 Zak. kr. dla handlu i kol i speknlacyjnem, Nie zaopatrzył się równie w lo- a p E a AA 
0 prz be owic. s . M Ą K b . 
stwa (za 100 sł.) Tramwaj wii bi bu, 116 26/116 5|klury po 40 zł. m. k kie gr ZRZEC NN ZC | ECZ materjały i zasoby pismiennictwa, jakiemi Fa mia Peak sił. 
Rent. anstr. w bankn. 5 pr. Weg. galic. (Łnp.) po ggg] ——| — — |Keglevich po 10 zł. m. k.| tarol 1550] o L ńskiej o  |7% gównie „bezstronność i nieprzesadność”, a któ- dobicia s. 
» W sreb. 5 „ Węgiers. pół. wachod, po yy fi 8 D, zł. 1475| 1525 Kurs giełdy wiede skiej re to zasoby nieodzownie potrzebne są dla każde: PR h 
*, A eale lony (m. k.)|a37 — 235 50] 200 I p "p 75 1o — JES ba 10 m e- | 292%| 2975 Wiedeń 26 stycznia 1876. go autora, przed opracowaniem artyknłu do amie- Jen ralna Reprezentacja 
3.5 1839 w 7 uje UA pet West) S Ə 75) 4425 Ks. Salm po 40 5 ? ga 6% godzina 10. minut 45 przed południem. szczenia go w pismie pnbliczaem, by nie niedz sū- dla Galicii i Buko re 
1860. b00 zł w. mi 112 70/112 90 200 zł. w.a.. . . . |11125111 ygt. Genvis po 40 » « | 3250 R Akcje kred. 189.70 Angle-anstr. 91 10|rowej krytyce. (W. nsprawiedliwienin mojego po- J winy 
ÀS 1860 „ 100 ię 4 y 123 — |123 50 P lote taniaławowska (poż.) p Undonsbank 73 50 Vereinsbank —.— | wyższego twierdzenia przytaczam następujące Wy- we Lwowie Rynek I. 45, 
Tip, 18847100, „ Akcje preemystowe. Wae g dw if 1950| 20— |KoleiKar.Lni. ——. Kolej zołudn.  112.— | jaśnienie: ! - 
ą Y zast. dom. po 1%) 5 „ [132 — 152 Budow. Tow.anet. po 20 zł PR i Wiadiaszrike kt WiN ; ay 2% Franko-anstr. —.—. Losy tureckie  — — Antor korespondencji, opisnjąc nędzny stan | 
bliy, i 100 paw Ax a | — aj 24.4 "|| 350 |Losyar.1860 ——, Oblig. indem,  — — | wieśniaków owej wioski, określa przyczynę Lej | GENEWA 
Sienie e TE: 8760| 88 —| r-o a Pep a 1 NE: Staztsbahn ——- Wied. Tramw, —.— |nędzy w słowach następujących, „żydzi dzierżawili | PE 
 "kowińskie „| s626| gg zl Listy zast. aa $ zi. M eny EC — | —— | Ostbalm E, Napoleondor —.— |grnnta dworskie i sierocińskie i t, d, chłopi zaś „Do dzisiejszego nnmern dołącza się 
fi nne publiczne pożyce, GOD SINE pea) 80 —| 90 50|Hamburg 100 ieh mask Aa a Rubel papier. =—.  Usposob. słabe. obrabiali im grunta za wódkę“ dalej powiada an- program zakładn edukacyjnego w Lauzanoie 
Wękier oż. kol. po120 zł ag kr. ziem. 4 pr. w.a.| 79 —| —-- Londyn 10 ft. ater . . 11435111465 Wiedeń 26. stycznia 1876. ftor „ale jakieś fatnm zawisło nad-tą wioską, bo pod dyrekcją Z. Milkowskiego, 
b prog. CALE S 98 75 4 z $ „ Bpr. w.a. sm 8g z5jParyż 100 frank, 4550| 4560 : godzina 2. minut 25. po poludniu. ostatecznie przeszła ona na własność starozakon- 
"E f 4 


j „Akcje fran, - aus. 28.50. Węgier. kred. 176.50 lnego w całem tego słowa znaczenia i t, d.“ Czyż 


i O E 


Najnowsze TAŃCE karnawałowe 


usd g ha . 
w księgarni Karola Wilda we Lwowie 
ul. Halicka l. 31. 

Karnawal warszawski, zbiór ulubionych tańców na fertepian za- 
wierą: J]. Wybrzeża kenu, Wale. 2, Susnenfeld, Sans fagons Polka. 3, Osmań- 
ski, Panienka Polka. 4. Szule Piotr, Mazur. 5. Sonnenfeld, Chausonnettes frang. 
(udrille. 6, Osmański, Mazur karnawałowy. 7. Eibl, Zalotnica Polka. 8. Osmań- 
ski, Merkury Galop. 9. Tegoż, Paulina Polka. 10. Plater, Wielki amator Ma- 
„ur. M. Bibl. Modrooka Polka. 12. Osmański, 4 Mazury. Komplet ładnie kar- 
tronowany zł. 2.50 c, Mniejszy zbiór złożony z pierwszych 8. nr. zł. 1.70 e. 

Każdy z tych tańców można takze nabyć osobno. 

Fahrbach jn. cp. 92. Chinesische Fächer Polka 50 e. 

. » op. 93. Trinksprnch-Polka 50 c. 

Taschen-Tanz- Album d. Gebrider Strauss, zawiera kilkanaście ulubio: 
nych tańców. « Ładnie kartonowane z*. 1.50" e. 1406 2—3 
i Xajnowsze tańce Jana i Edwarda Straussów, Ty- 
54 molskłego, Lipińskiego i innych. 

IE Pxpedycja na prowincię odwrotną pocztą, za zaliczką. 


Tre. RANG S 


zm 
L 
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dEż 


jako to: kaftaniki, 


4% pó 


184 08 


19:18 


Zamówienia z prowincji usk 
nie licząc nie za opakowanie. 


w 


7e 

A Niezbedne. dla dam} 

Panien i Pań w każdym wieku. 
szezególniej słabowitu i te, których bndowa 
ciala niedostatecznie sie rozwinęła. znajd 
Już po krótkim użyciu Bułsama Serai „X 
sporzadzonego przez dr. Ali-Bey*Mustat*. 'i 
(/  Nidwornego lekarza Omera-Baszy w Ivou- AJ 
S stantynopolu, zadziwiający i najzupełniej- 


Beor Szy rodek zaradezy. dem 


BALSAM SERAIL 


3 przez uadradcę sanitarnego dr. Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie nie 
szkodliwym uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za pomocą 
swych niezrównanie wzmacniającyci cześci roślinnych najwidoezniejsze przy- 
M bramie na tuszy, a szczególniej działa na korzystny rozwój piersiu płci 
pięknej a tem samem przyczynia się wiele do nabycia kształtnego biustu 
przez która to prawdziwie zadziwiająca własność w doborowym towarzy- 
B stwie damskim w Paryżu l Londynie stał się niezbędnym środkiem. 
` o kównież zapobiega Balsam Serail wszelkiemu osłabieniu i n- 
wiadowi dotyczących części ciała. po przebytej słabości a mianowicie po 
p połogu i nżycie Balsumu Serail w każdym razie pociąg a za sobą 
najlepsze skutki. — Dotyczące opisanie sposobu użycia balsamn znajduje 
się przy każdej tlaszce. 
Duża flaszka kosztuje 4 franki albo l zł. 68 ot 
I karton mydła z kwiatu Serail kosztuje 40 ot. 
Główny skład w Perfumerie higenique 


racaid 


do koniczyny czyli tarko, 
w zastosowaniu dv maneżu. 


Kuly 


wódczane z žeļlaznemi obrę- 
czami, na 1800 garucy i na 
100 garucy w najlepszym ga- 
tunku są 


do sprzedania 


w Kowalówce 


poczta MONASTERZYSKA. 
1469 1 -3 


2 M 
geta 


1256 11—13 


ŁOATRRÓW v oneer bts i oi 
wr Na pore zimo W 
poldra MAGAZYN god Na: 
| TYT T 'appteł;i 
Franciszeć Towarnicki 
Lwów plac Marjacki i. 9. 


w wielkim wyborze towary trykotowe 


spodnie bawełniane, 
szkarpetki oraz chustki u: 
miasto kołder, kołdry filcowe do podróży itp. 


PIBGCZKĄ NOWYM SĄCZU, poszekujs 


>. ukeńczy! przynajmniej 2 roalue klasy. 
f 


` 


© 
M 
K 


a wyj 


-> 


wełniane i jedwabne, 
1 szyje ;Cache-nez) plaidy, kocyki. 


utecznia się najakuratniej i najspieszniej 
1261 64 


| 
EE i 


Handel Karola Milera, 


1591 2 3 


praktykanta, 


w 


Asystent farmacji 


bószusuje wnieszczenia pod adresą A, R, 
poste rostante R hatyn. 


13390 2--3 


kJ 


UCZNIA 


utalentowana. o i dobrza prowadzącego 
jsę, poszukuje handel JK. Et opitcza 
| Stanisławowie. 1290 2- 6 


U 


Połocam mój 


Syrop 
sosnowo-balsamiczno-ziołowy , 


wypróbowany przeciw uporczywym kaszlom 
i niczewodny w kskłuszu. 


(HORISON 


sprowadza wprost 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 


< 
we wszelkim stopnin suchot gardlanych i w ogólności wszelkich sła: 
bosci piersi i gardła, przez nżycie: 


SILPHIUM CYRENAICUM 


wyprobowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa- 
ryżu i w głownych miastach Francji. NILPIUHM przygotownie się w tynk- 
tnrze, w granułkach i w proszku. 1018 15—24 

W Paryżn w aptece pp. Derode i Deffes, %, ra Drouot, We Lwowie w 
aptece P, Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, 


Londynie i utrzymaje na skladzie: 
P. Mikolaschn w LWOWIE 
pudałok 1 


Para malych 
50 c. w. a. 

Para średnich pudełek 3 zi. 
50 c. w. a. 13%3VII 2 


zł. 


PAYYC MY TATTY 
ARRAARAAAAARNA, ) ssa 


od Morisona w 


Para familijnych podełek 12 zl. 
w GRGGAGZA, 5.000 skutecznie wyleczonych. 


1257 3—0 .  Alerander Mańkowski. 
magister farmacji w Przemyśln. 


Glówny sklad utrzymują aptekarcez we 
Lwowie 2. Rucker, w Krakowie p- Re- 
» |- Jy "p o . 

gldyk. w Przemyślu p, Tarczyński, w Ja- 


rosławiu p, Bohuss, w Bełzio 
w Bochni p. Reiss, w Bóbrce 
w Drohobyczu p, Alexiowicz, w Jaśle p: 
Palcha, w  Przemyslanaeh p.  Baranow- | 
ski, w Kołomyi p. Sidorowicz w Stryju 
p. Drągowski. 


pilepsj © 


(padaczka) 


p. Gross, 
p Mędlicki, 


j 
j 
$ 
ś 
$ 
; à 
$ 
A 
$ 


leczy listownie lekarz | 


| specjalny Dr. Killisch, 
1 Neustadt, Drezden, (Sachsen). | 
4 1051 45 -704 


Towarz. kredytowe miejskie 
udziela członkom swym Ee e eaan gminne Í zaliczki, 


6, Listy alużne 


które mają udział w dywidendzie œ czystych zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- 
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 1500) sprzedaje s 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tuk w biue 
rze centralnym we Lwowie jak i w binrach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo- uustrja 
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmnje 


W kladki oszczędności 


w swych biurach od jednego zl począwszy na książeczki i 
marki wkładkowe 


obuwia baloweg 
rękawiczek, 


Publiczności poleca. 


W aptece pod gwiazdą 


124 4 2 Cena flak-nu 60 ct, 


Dy rekcja. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredyt 


w Fraiiowie 


Stan z dnia 3ł. grudnia 1875 roku: 


Przychód : 

Wpłacone udziały do 30. września-1875 . . . zł. 204.610 e. 

od 1. października do 31. grudnia 1875 „ 16.854 „, — zł. 
Wkładki na książeczki . . ..».. . . . Zł. 640.821 e. 94 

Ska pita ZONAN misisti gą mea] e nnas mae, 12.914 „85 z „ 
Wpłaty na rachunek bieżący pa 4640 mg + „ 242.123 „ 84 

o, skapitalizowany . . . . 1... i 339 „ 94 
Weksle wykupione na terminach s% . . . 

„  reeskontowane .«-. v.%. 4, .:, 
Procent -od eskontu weksli . ... L . . . . 


291.464 r. 


242.463 , 
1,328.087 *, 
i 35.950 , 

39 910 


Mt zw druki 44 00.7. . Mkalngf o + WSPYWNA, t 2 „i als 
Procenta od asygnacyj kasowych mas . «o. sowa 4971 „ 08 
„n od rachunków bieżących pobrane . . .... 05 385, 57 
Razem zł. 2,526.321 „ 70 
Rozchód : 

Zwrot udziałów z TIA s , s : DER 1.300 c. — 
wkładek na książeczki a ; , , z . +. h 298.822 „ 24 
„ wpłat na rachnnek bieżący : ? I 3 : » 195.078 „ 62 
Weksle eskontowane „, r : ; 4 ) : i pi „ 1,984.122 „ 95 
Wykupno weksli reeskontowanych 3 » 3% 6.150 „, — 
Procent od reeskontu . : p ) , A a i . 4 374 „ 95 

„  o0d,wkładek wypłacóny *, (. ooien zł '1:876 e. 91 
skapitalizowany š i mp 12.314 „ 85 , 14.191 „ 76 

Zwrot */ od weksli . f 4 > we 123 „98 
Prowizja 10/, Towarzystwom zaliczkowym —. ś Liara? dog 67a"; 398 „ 65 
Procent od zwróconych udziałów -. ©. Twa Y Pen 10 „ 28 
„ 0d wpłat na rachunek bieżący wypłacony . p: > 7 675 „ 52 
Koszta kancelaryjne |. i $ . À ; x i À 172 , 66 
Fundusz na opłaty skarbowe i . i a š uc y 500 ,, — 
Podatki zapłacone 3 ? | . . z 7 . sdb" 610 , 57 
Towarzystwu wzaj. ubez.na konto kosztów organ. i administr. Aa. Ro. 1.389 ,, 43 
Stan kasy . j : ; i . . A . VE 21.924 „ 07 
Razem zł. 2,526.321 ce. 70 


Towarzystwo eskontuje weksle członków swoich po 89/, przyjmuje wkładki 
na 6%, od dnia włożenia, oraz wypłaca w myśl $. 5. 1 6. statutu zaliczke 
na dywidendę od udziałów wpłaconych do 30. września 18%5 roku po 
59, pro. rata. 1361 3—3 
H. Wedzicki. . H. Komar. H. Kieszkowski. 


L. Jędrzejowiez. 


Wydawca, wiaściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


MAGAZYN 
A. SCTEIF' A 


we LWOWIE 
Otrzymał na pore karnawalową, nowy zapas: 
kapeluszy składanych (chupezu claque) 


wachlarzy, gorsetów 
i innych przyborów toaletowych, 


Mak- Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną pocztą. 


wartości leczniczej, W cerpieniach piersiowych i płucawych w danych 


s mom Za „30 y A da'eko lepszy jak piwo tak zwane słodowe, 
4 kad » n £'|, 60 P n Besa +MB a dla dżywi 
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. p pray AGŻYWI SP 


SNÓW 


0, 1419 2-3 


które względom  Szanownej 


EKSTRAKT słodowy Scheringa 


które nie ra najmniejszej 


iu bard/o skuteczny Środek, 


P. Mikolascha we Lwowie. 


13%5VT 2 —? | 


Świeżość. Piękność i Młodość 
nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


DE NANON DE LENCLOS 


L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 

panujących domów , 

207, ulicą Saint-Honore w PARYŻU 

iiw głównych auagazynach perfum we 
| Francji i zagranicą. 

We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 


1016 14—24 


Varise Damen Vile 
wę (Gorsets)/ 47 


1 he 


M: M Wish. 


080008820060 


KKARKEKE 


5. 


ko" 


Dotad nieprzewyższony w 


swej skateczności padne? same kogutyopara zł 6.50, 
WO F JarcząbKi para ZL 250. 

Kuropatwy psra > zł. 

dawiczoły para 50 ct 


przeciw | 
d 
St. Juliem prawdziwe Bordeaux 
{flaszka zł 1.20 
I rip -.ARnanejimne* Elizir 
Now ose. d’Ananas“ uadzwyczaj 


voscowi, reumatyzmowi, 


1 cierpieniom nerwowym 


każdego rodzaju, a to: cierpienia nerwowe i remnatyczne, jako też bole w 
W polowie twarzy, migrena. strzykanie w uszach, reumatyczny ból zebów, bole 
Jw krzyżach i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (lschias), reu= 
A matyczne afekcje sercowe, kurcze żołądkowe iw spodnich czesciach ciału, G 
4 ogólne osłabienie organizmu, drzenie, osłabienie muszkułów, bole zasojonych 
ran, porażenia itp. jest przez aptekurza J. Merbabny we Wiednin 
5 preparowany. 


elegancki francuski Likwor w, flass- 
kach formy ananasu duża flaszka 


F. W. Króikowskiego 


litrowa A zł. mniejsza 2.50. 
poleca 14142 f 
handel win i delikatesów 
| we Lwowie. 


y:tąpiwszy z początkiem 

b. m. ze Spółki” Sio- | 
laczy Lwuwskich,w któ- 1 
rej przez Jat przes'ło | 
lë. zostawałem, + urzą- | 
dzaw właśnie wspólnie zp. Edwar- 
dem Scholzem, nowy aSk ladit ehli 

na własną rękę, o któregosotws ciu 

wkrótce osubrem służyć będę og +- 

sz niem. 

Z poważaniem 


Rudolf Sehän.” 


Hotel Lanca. 
br. CHABLE w „Marvżu 


wa Cyt . p w : A a: aa m $ |$ d y Syroj ten leczy kro- 
AT S EEE sasl E PU RAT 1F ZA 
KAZAAKAAMIOKKAMKAKAKAAAAKOJ R. PEOLE S i. N 


flistyozne. czyści krew 
Cukierki ziołowe z mchu À 


cena pudełka 38 cf „|KĄPIELE MINERALNE prswiw słabo 


Cukierki sledowe 


cena 10 ct. 1Ww34Ń 12? 
W aptece pod gwiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE. 
Aptekarz we Wiedniu, 


J ° PSEKRAOF KR. Singorstrasse Nr. 15. Zum goldenen Reichsapfel. -- $ 


polecą szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 

najniezawodniej skutknjące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N. B. Przy zamówieniach upra- 

sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję tukży inne środki 

zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymieniona tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 

a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincje za nadesłanieim gotówki franco lub za 

zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 ct.; przy większych wy- | 
syłkach opakowanie po własnej cenie. Qdprzedający otrzymają prowizję. 


czności. Gdzie nie pomaga chloroforum, morfimim, i mezystkie środki marko- 
tyczne, objawia Newrocylin po piorwszemnatarciu już swoję cudowną uspa- 
kającą skuteczność. Neurowylin okazuł się skutecznem w szpitalach cywil- 
M nych i wojskowych, sławni profesorowie we Wiedniu i zagranicą, słswni le- 
karze stolicy i na prowincjach brali przez dłuższy czas ten śrosek w naj- 
M gorszych wypadkach, i znaleźli takowy odpowiadającym swemu zadaniu, o 
g czem świadczą pochwalne świadectwa 1 uznania. Prócz tego potwierdzają 
setki listów dziękczynnych od wszystkich klas społeczeństwa, że nie zastąpi 
J zadnym innym środkiem siłę leczniczą Neurocylinu. 
y Cena jednego flakonu (zielono opakowany) 1 złr., mocniejszy ga- 
§ tunek (różowo opakowany) 1 złr. 20 et, przy wysyłkach pocztowa 20 ct., za 
opakowanie. 1096GI 3—4 
Główny sklad dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłem 
Zygmunta Ruckera, w Koszycach u C. Wandraschka, Centralny sklad wysy- 
lek we Wiedniu u J. Herbabny, apt. zur Barmherzigkeit , Neuban, Naiser- 
strasse Nr. 90, 


i g 


bea Vivienne 


xx 


f 


SYROP z CYTRY- 


deb NIANU ŻELAZA, le- 
j WEWYEczy gonoreje, utraty na- 
PA H Bienia i upławy biale. 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch. 


rą | 


) 942) 4 


PO- ry- (esencja do uszu) Hakon 1 zł. a. w, Ta u- 
Akustikon trzymuje ucho zawsze cieplo i wilgotne i 
ochrania jø od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
gularno, wydzielania się tluszczu, którego brak nie raz 

bywa powodem rozinaitych słabości. | 


1 w za vir przez W. Ottm 
Esencja z ziół alpejskich p ahardi 
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi- 
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do 
mowy re dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, | 
szczegulnie przeejw osłabionemu trawieniu, brakowi ape- 
tytu, katarowi itp itp. 


Proszek przeciw peceniu się nóg: eh, 4 
przezto "i nieprzyjemny odor, konserwuje obnwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct r mę 
TER - rzez Ur. Golis, powszech= 

Proszek ma trawienie |;; SE AA e pal 

środek dymowy przeciw hemoroidom, kwasom Żołądko: 

wylu, zgadze, brakowi apetytu, żatwardzeniu itp Pu- 

dełko p zł. 26 ct., a pudałka 54 ct, . 


Flskon 70 ct. 


199 ESY! z Z szybko i meza- 
Amerykańska maść gościowa, wine neh 
jaca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho: 
robom gościowym i reumatycznym, jako to: słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu glowy, strzyka- 
mu w uszach itp, 1 zł. 10 c. 

przez Ma= 


Amerykańskie krople do zębów, 'zeyskie 


go, które w okamgnieniu każdy ból zęba uśmierzują 


Flakon 70 ct 
TPR 1 I ay Fa c. k. prz. pra w- 
Anaterynowa woda do ust, disa przez J 
G. Popa, powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowani« i czyszczenia zębów. Flakón í zł. 40t 


AJ ] « 
Fseucja na OCZY, wzmocnienie i do utrzymania 
wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 50'et, i 1 zł. 50 ct. 
shto ots przez Hadbera, ktory 
Plaster Benedyktyński, pat się wopke 
tyce od przeszł: (©) lut jak cudownie działający ua 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze- 
nia, ukłóciu, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ró- 
dzaju, nawet zastarzalym i często się odnawiającym ma 
nogach, przeciw wrzędom gruczulowyw, na dzikia mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, smarzniętym człon- 
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny aloik 50 ct. 

; ‘ʻi è PERE TTT przedtem zwane us 
Pigułki<krew czyszczące, |;wrsstue pigułki, 
zasługją na ostatnię nazwę najzupelniej, gdyż w rzeczy» 
wistości nie ma słabości, w którejby się te pigułki zba” 
wiennie skutkujące nse okazały. W uporczywych wypad- 
kach, w których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi- 
gułki te sprowadzily niezliczone wypadki wyzdrowienia, 
Pudełko z 15 pigulkuwi 20 ct.. rulon z 6 pudelkami 
1 l. 5 ct, pocztą 1 zł. 10 et, (Muiej jak rulon nie 
wysyła się): 


Chachou aromatisć, 


Puszka 50. ct. prm 
najdoskona!sze £ 


Chińskie mydło toaletowe, zoniędzy mydeł, 
po użyciu tegoż, skóra staje się jak uksamit i zatrzy- 
muje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 
i nie usychau, Sztuka 70 ct. 


1 „P a powszechnie znany środek domo- 
Fiaker I uiver ? wy przeciw katarowi, chrýpces 
kaszlowi kuyczowemu itp. Pudełko 35 ct, 


|? + F r rl fora, od 
Balsam na odmrożenie Hz fee uznany 


; . OWAE PARE TRE" 
Sirop agliano, sora Paglinno z Flurencji utywany i 
środek -praocayazczający | 
; e 3 7 p TY, J: b: holter - f 
Pomada tanochinowa Mea ud wielu lat M 
jako najlepszy środek na poróst włosów f używana przez f 
lekarzy i innych, Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. 


P , prze4 prolęsora Staudel | 
Plaster uniwersalny 56 Any z nderzolma | u- 

klucia, brzydkim czerakomm wsżelkicgo rodzaju, nawet 
zastarzalym, a ciągle odnawiającym sią arwdom, wrai- 
dun gruzzołowym, na dzikie mięso — zranione lab zas 
palone piersi, na odimrożone części, gościeć w mogach i 
tym podobnym cierpientom doświsytczony środrk. Slik De. 


zp |, prawa A, W. 
Uniwersalna sól przeczyszczająca, łigtj +4 eq) 
wyborny środek domowy przeciw wszelkim mastępst wom. 
pochodzący im 26 zwichniątegu trawienia asto : "przeciw 
bolu glowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hono: 
rojdomn, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 14M fari ae 
- Agan Wyrobu W. v. Witrth, e. k. ajwa Upr4,, 
Kit do Zębów od wielu lat znany środek do zapłom- 
bowania zębów próźnych. Szkatułka 1 zł. 0 ct. 
AL 7. oola, według przepiaa profes. Hoider. 
Proszek do zębów, Pudełko 40 ct, 
Pasta do zębów S. Fserhofera. Puszka 0) ct 


Perełki do zębów, rawil 
* Powszechny sklad główny dla Austrji 
Gino far acdndycany Dreparatów 


Fourpier Comp. 


aptełarzy w Paryżu, at= 


Preparaty z Coca de Perou, 
ny, A to: 
a) Elixir de Coca, Izka 2 
1 zł. 35 et. 
b) Vin de Coca, fuszka I zk 8 ct | 
c) Pastylki de Coca, podetko | zł loret 
Wszystkie to praparaty z Coca zawierają weobic skut» 


prawdziwa angiciskie. do Fatwiej- 
> szego wykłuwania się zębow u 


służy do teunięcia odoru 
z ust po paleniu i t. p 


przez J. Pairs 
aptekarza 1. kik? 


nt 6! ct, poł flanzka | 


: upo bud x 3 <Q) 
Gtudf" Neute AMR! 


- (Mihlmarh 0 y. / 
W2 Palacz, 
ŻWIEN 


po 8, 10, 12, 15 


| 
Ceny staników 5,31. 2 w. 
Centure 6.5 10 do eat. 


| Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w czterech tasiewkach 
| papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
li grzbiota podramionami wzięta, 3 objętości 
kibici, Bcia objętości bioder, ta długości od 
miejsca pod ramionami. do kibici. Miarę. na - 
leży brać po snkni. 


Znakomite powodzenie. 


LOTING 


1017 42 -3H 
Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmntem, 
dla tego to działa szczęśliwie na wkór: 
niedostrzeżona przystaje do 


| ciała nadaje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter 


jost 


—— 


on Feintucha, w składzie 
kolascha wc Lwowie. 


1190 4—t | 


pp Kamila $trzyżowskiego, Le- 
K. Mi- 


jako niezawodnie skatkujący środek przeciw odumróżaniojm 
wszelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom? 


Słoik 40 et. eae | 
63 TA „ wudlug Dr. lLiebiga przepisu 
Ekstrakt mięsny sporządzony, i preez kompanię 
Licbiga w Frey- Bentos, w oryvinalngch puszkach fant 
5 al. 30 ct, *, funta 2 zł. 75 ct., 1, funta 1 zt. 66 et,, 
1, funta 85 ct, 
- 


kojąco’ części składowe rośliny coca, 1 fływane bywają 
przez lekarzy ze skutkiem na Wazzatkie cierpienie, Ktore 
pochodzą £ następstw nłabosei płciowych, „osłabienie 
organów płciowych, zwichnięte trawienie, oslabionie 
nerwów itp. c, 


| - aL kę a *- i 
4 a ywugzek, jydynie silnie zkut 
Paulinia Fournier, |ujżcy iroto leczniczy prze 
ciw migrenie, nerwoweinu bolu glowy, gastralgii i wier 
pienient nerwowym wszelkiego rylzajn. 
Ja": "a . ; TF soit M om żołądka, 
Paulinia ekstrakt pigułek przecie bol m żoł pika 


reurmafyzmowi, gosco- 
wi, rozwolnieniu, kurczom żobglka. 


14 


p _ | j eki ok H tu 
Balsam na odmrożenia, "iinit Dr. dus 


llus Kepes, podczas austr, węg. wyprawy pedbiegunowej 
używany z najlepszem powodzeniem, a w ostatnich mie- 
siącach ziy wypróbowany w wielu wypadkach. Takowy 
skutkuje na zastarzałe.i nowa rany z odmrożenia, z wy- 
jątkiem otwartych ran. Flakon 1 zł. 2 w. z m" 

= 3 Dr, Pogacnik, wyborny środok 
Proszek na katar, prozerwatywniy sich, poczy- 
„ Nającym się suchotom itp. Pudełko KU ct. 


p niezawodny środek fa pod- 
Balsam przeciw wulu, gardla, Flukon 40 ct. 


>1: maaa przez Pirker (terurz Mook), znany jako 
Cali-Cróme; „rodek wyborny przeciw piegom, ostu- 
dom, pryszezykow itp. Flakon Nr. 1,2,3, 4 kosztuje 1 zł. a.w, 
Braci Lendtner, sławne plasterki od 
nagniotków W pudelkach po 12 sztuk 6!) et., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym Cier- 
pieniom i latwy w użycia. vuga i 
"e 7 (prazkie krople) przeciw zepsuteinu 
Esencja ŻY cia żolądkowi, zlemu trawieniu, bolo 
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 otes o 
' u tenha (Porsch), przez W, Maagera, 
Fran z wątroby prawdziwy, starannie czyszczony, 
wybornej jakości. _Flakon 1 zt- 


_Medycynalne mydło we wszelkich gatunkach. 


Cukierki z roślinnego mchu, z Doktora 


» Schnaeber- 
gera w Presburgu, Wyborny środak domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. 


Pudełko 38 ct. 


Przeciw katarowi 
płucowemmu 1 pęcherzowown, itp. Puder v jroszka lub 


| pigułek 2 zł. Zo ct „”/ pudetka pigdłek Inb p oszkuteł. 35 e 


z p : «l, prze: Fournier, su- 
Sirop dosć de Raifort jodć p klt.płjacy 
miejsce tran z wątroby, zawiera w sobie wazystkie częguj, 
skutkujące tegoż, a przytem jest bez nie”nośnego zapp- 
chu i mbaku, używany na Wszystkie mla'usci praci» ko 
którym bierze sie tran £ wątroby, Flakon lst. BU ct. | 


„A SPE = cy borna akula: 
sirop doséëdeRgifort jodo fere zności reaks 
fuly, bDladaczku, upławy, nieregalernej” Munistruacji, "sias 
bośclom naskórnym i wrzodom itp. 


Flake 1 zł. 50 ot 
Wina preparowane z Korą  chinową: 

przez Ossians Henry, profesors | cztynki sees akndriuia . 

w Pradze: 

u) Pojedyncze wino Z korą ch nowa, jro” 
ciw bolu głowy, wiatrów, wadęciow, osvałonci, dińrył 2 
niedokrewności, febrze itp, Flakon lozes 80 ct 

b) Wino z korę chinową i jocem, przeciw 

skrufułom, sng chi robie, Kuńcawi w komciach Sruczo 
tach, zatkaniu, syfi is. phthisis, przeciw wszelkiego to- 
dzuju liszejom 1 Uporczywym  chorobota- "naskornyui* 

Flakon 2:2ł 5 ct 

Wino Z korą chinową I z żzluzom, nu 

osłabione trawieniu, niedokrewność, przeciw up: awoni, 
bładaczce, wodnej puchlinie, skrofułom, wychudnięciu, 
niepłodności , przęciw cierpieniom: nerwowym, -$ lom 
w żołądku, nieregularnej menstraacji itp. Flakon 2 zł. 25c.. 


c) 


Oprócz tych utrzymuję zawsze wszystkie znane specjalności franenskia ponajtańszych cenach en 
1052 1012 


gros i en detail, 


Z drukarni „Głazety Narodowej, J. Dobrzańskiego i K., Gromana. Zarząćna A. Skerl, 


